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Obrona narodowa. Szczęść więc Boże tej pracy! byle tylko w niej 
nie uatawać, byle tylko nie był to, jak często u 
nas bywa, słum.»ny ogień — ale początek rze
czywistej produkcyjnej pracy, mającej się przy-Otrzymujemy następująca zawiadomienie ^ ____  ̂ r  r . , ___^ ^

Na poufnem zebraniu cbyi.ateli, odbytem w czyuić do zachowania i rozwo>u sił narodowych, 
niedzielę d. 14 bm. w sali Bady powiatowej po
wzięto następujące uchwały: j

1. Na wniosek dra Faustyna J akubowski ego:
zakupywanie towarów w Pru*â i u Nowo projekta ueimnizacyjne.

w ażaw y za w y stęp ek  p rzeciw  obow iązkom  *  J
p atryotycznym  —■

z dodatkiem dra J o r  d a n a : Jrszcze nie koniec! — Bozpoczęte w Berlinie 
. . .  , , , . | dzieło eksterminacyjne postępuje dalej. Oprócz

a zaspakajanie potrzeb życia  W aju przedstawionych juz sejmowi pruskiemu trzecn 
• o  ile  m ożebne w yrobam i krajow em i je s t  projektów do ustaw przociw Polakom, a miano 
obow iązkiem  obyw atelsk im .

2. Na wniosek p. B o m a n o w i c z a
wicie projektu o w y kupnie ziemi, w rękach pol
skich właścicieli będącej i dwóch projektów u-

Wybraó kornisye z 7 członków, której, 8 âw» dotyczących, szkoły i obowiązkowego niu-" .  ̂  ̂ " I Monia marł nrnabi m a arnirt ' rłn ar mn ial;
w wykonaniu ~ pierwszej ucnwai’/  pora- 
cza się:

a) aby z a w e z w a w s z y  z n a w c ó w  
z w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u ,  
zbadała źródła, z których można sprowa
dzać towary w miejsce sprowadzanych 
dotychczas z Prus;

b) aby zbadała wnioski pp. K o r n e 
c k i e g o  i Mr a z ka  co do zawiązania 
Towarzystwa tantiemowego.

c) aby zajęła się sprawą z a w i ą z a n i a  
T o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  k r a j o w e g o  
p r z e m y s ł u ;

d) aby zwołała powtórne zebranie ce
lem zaania sprawy z powyższych czyn
ności.

Do komisyi tej zostali wybrani pp Biasion 
Alfred, dr. Jakubrw-..ki Faustyn, Kwiatkowski 
Jan , Mirteiibaum E ranucl, Bomanowicz Tade
usz, dr. Weigel F rd\ naud i Z elenu wski Leon.

Ksawery Konopka. 
przewodniczy p poufnego zebrania.

j czania, rząd pruski ma wnieść do sejmu — jak 
pÓłarzęuóaLnijL zapewniają, cztery jeszcze ustawy 
represyjne dla W. ks". P o S u an sti^ó  i r f i i  Za
chodnich, a może i dla okręgu regencyjnego O- 
pola, a mianowicie w sprawie obsadzania posad 
lekarskich w wojaku i w powiatach przez Niem
ców — w sprawie języka i jeszcze dwa projekta 
w sprawach szkolnych. Siedm przeto ustaw ma 
d. ć dopiero całkowity obraz bismarkowskiej iu- 
ryi. Służalcza większość sejmu pruskiego otrzyma 
nowy bodziec dla polakożerczych zapałów i zno
wu bęazie mogła gwrłcić regulamin obrad sejmo
wych, wielcy zaś uczeni niemieccy w rodzaju 
Budolfa Gneista będą się pupisywaii rabulisty 
czną erudycyą, stając w obronie rządu, gwałcące
go na każdym >.roku konstytucję. Dla otrzj ma
nia teki mini8teryalnej warto utopić w uczonych 
na pozór dedukeyath resztKi poczucia sprawie
dliwości i godności. Zwykła rzecz!

można go uważać jako niemożliwy i nie nadają- zostawiam każdemu nieuprzedzonemu sąd, czy 
cy się nawet do dystusyi, pomimo, że według trybunał w t a k i c h  czasach i wobec t a k i c h  
mego przekonania zawiera on u k r ó c e n i e  wpływów okaże się bardziej opornym, aniżeli wy- 
k o n s t y t u c y i ,  że jednak zastrzegamy sobie, i ż ; brany parlament.
wniosek ten w komisyi i w pełnej Izbic —  gdy- * Tym zuś, którzy tak wysoko cenią wyrok, śei- 
by się do niej dostai — z całą siłą głębokiego ’ słemu brzmieniu ustawy doLładnie odpowiadający, 
przekonania zwalczać będziemy, jako niebczpie-j* tak nisko cen’ą korzyść szerszego udziału oby- 
czne i szkodliwe ograniczenie naszych praw kon wateli państwa w ustawodawstwie i sądownictwie, 
otrtucyjnycn. (h 'a u o ! brawo! z prawicy). (radziłbym, ażeby gdzieindziej nawrotu tego spró-

Ż.dnogo vrniosku tej doniosłości co ten, nie [ bowali, i naprzykład wnieśli o zniesienie są- 
można rozważać odrębnie bez związku z równo-! dów przysięgłych, a zastąpienie ich uczcnya i
czoSDemi innemi wypalkami, z calem w około 
położeniem, z danemi stosunkami; takie bowiem 
pojmowanie prowadzi do jednostronnego sądu, a 
sąd jednostronny do błędnych wniosk w.

Otóż cała obrona wniosku, tak ze strony JE. 
posła Coroniniego, jak i ze strony posła dr. Ja- 
ques’a, dowodzi takiego jednostronnego, przewa
żnie jurydyczno-teoretycznego pojmowania proje
ktu, sztucznie, że tg1, '••'ń - ? . od stotnych sto
sunków dahef chwili oderwanego. W ter"Bp'o5Óh

Niewątpliwie bardzo bliską jest analo
gia stosunku między sądem przysięgłych ą u- 
czonymi sędziami z jednej, zaś między parla
mentem a trybunałem sądowym z drugiej strony. 
Tu a tam jest to wielka różnica w pojmowaniu 
rzeczy i w sposobie wyrokowania, że jedni czują 
się być ściśle związani postanowieniem ustawy, 
drudzy zaś według wiedzy swej i sumienia, we
dług swobodnego uzuania sądzą. Tuk więc z je
dnej strony tam uczeni sędziowie, tu trybunał —

pojmując wniosek, zdawało się na pierwszy rzut [z a j^ ie j^ ta m  sąd przysięgły! h, tu parlament — 
ok.i, iż wiele za nim przemawia — i bardzo ła-j i  niewątpliwie~fifełiknionei wadliwości wyroku we- 
two można było udowodnić, że prawo parlamen- j dług swobodnego uznADia przysięgłych stokroć 
tu do sprawdzenia wyborów powoduje nie jedną

Powyższe doniesienie z pewuoócią, radośnie bę
dzie przyjętb przez wszystkich, którzy czują po
trzebę odpornego dindaiup przeciw ekstermina- 

akcji p ru c ie  i, d^Wznia, mającego zara- 
dźwignąć w ł a s n e  n a s z e  f ł y p r o d u -

Gdyby dzisiaj, przy pierwszem czytaniu wnio
sku JE . posła Corouiniego był zachowany da- 

.  . . .  m ie j dość ogólnie przestrzegany zwyc; »j, iżby
k « 7 j  n o. Lg „madzemó piedzielne, było bardzoj^uE tylko Wnioskodawca zabrał głos dla poparcia
Jn-zne -  .4 widzieliśmy- i&m repre]fent«t|ttw wp snsgo wniosku, byłby może nie prosił o gł .a, „le
siennego obywatelstwa7 wiejskiego, uniwersytetu 
jagieilońskiego, śwmia §nans&w.go prawników, 
pi zemysłovycó% kupców, dzienuikarzy i litera
tów — Widzieliśmy zresztą, co najważniejsza, za- 
Btąpione w rem zebraniu w s z y s t k i e  o d c i e 
n i  a p o i i t y  oz n e. U ch la ły  zapadły jednogło
śnie albo tylko przęoiw dwom Tub trzem głosom 

Z prawdziwem zadowoleniem zaznaczamy ta
kże, .i  w powyższych uchwałach znalazły wyraz 
zapatrywania, które od począjtku sprawy wydala
nia rodaków z Prus, a zwłaszcza od ostatnich 
zajść parlamentarnych w Berlinie, pismo nasze 
wyrażało. A jeżeliśmy w artykule „Obrona na
rodowa" w N. 32 N. Reformy wyraz.li na
dzieję, iż rozpocznie się a k c y a  z b i o r o w a  ku 
wyrugowaniu wyrobów pruskich, iż fachowi iu- 

~Fe'da ńadJTITlślVii żriSflTdzie zastanaw iać się lan i,
i żj powinno to doprowadzić do dalszej akcyi, 
mającej na celu p o d n i e s i e n i e  p r o d u k c y i  
k r a j o w e j  —  to w uchwałach niedzielnego zgro
madzenia widzimy krok ważny ku zrealizowaniu 
tych myśli

Mowa posła Ottona Hausnera
nu posiedzeniu Izby poselskiej ausłryackiej Rady 
państwa z dnia 12 b. m. w sprawie wniosku 
Coroniniego o utworzenie trybunału do spraw

dzania wyborów.

oczekiwał drugiego czytania, aby wyrazić moje 
w tej sprawie .przekonanie.

Gdy jednak oprócz wnioskodawcy jeszcze i 
.drugi mówca, którego wysoko szanuję, w dłuż
szym wywodzie bardzo gorąco i wymownie bro
nił wniosku, czuję się obowiązanym, do tego za- 
pałL dolać nieco wody chłodnej rozwagi. ( Ozna
ki zadowolenia z prawicy). Czuję się do tego o- 
bowiązanym, w przeciwnym bowiem razie, gdy
by po tak usilueaL zalecaniu wniosku, tak daleko 
i tak głęboko _ e ęgająuego, ja i moi przyjaciele 
polityczu byliśmy głosowali, według życzenia 
wnioskodawcy, za odesłaniem wniosku do korni 
syi, łatwo można bj iO przypuszczać, że nic prze
ciw temu me mamy do zarzucenia i na wniosek 
się zgadzamy, a wobec wielkiej doniosłości sprr 
wy, nie może nam to być obojętnem.

Oświadczam przeto, imieniem moicb polity
cznych przyjaciół, że wprawdzie wniosek JE. 
posła Coroniniego chcemy przekazać komisyi, i to 
tej, którą on wnosi, ponieważ pochodzi on z tak 
wysoko szacownej strony, ponieważ dalej nie

niewłaściwość i wadliwość, jak zresztą zawsze 
wykonywanie jakiegokolwiek prawa. Tu jednak 
zaraz zarzucić można, że w ostatni.! sześciole
tnim okiesie ustawodawczym rażąco niesprawie
dliwe załatwianie rugów wyborczych nie było ani 
liczniejsze ani Urdziej jaskrawe, niż w sesyi po
przedniej, i że Izba, obecnie zgromadzona, a w 
znacznej części z nowych złożona członków, nie 
miała jeszcze sposobności ściągnięcia na siebie 
w tej mierze zarzutów lub nieufności. To prze
mawia przeciw nagłości wniosku.

Gorzej jednak powiodło uię wnioskodawcom z 
dowodem, że trybunał sądowy zawsze i wśród 
wszelkich stosunków rądzić będzie bardziej przed
miotowo, i okaże się mniej przystępnym dla 
wpływów zewnętrznych, niż wybrane ciało repre
zentacyjne, że trybunał sądowy będzie — .jak po
wiedział poseł dr. Jaąnes — delikatne prawni
cze subtelności ściślej rozważał, że dokładniej 
przestrzegać będzie formalności i paragrafów. Czy 
jednak będzie un sądził bardziej odpowiednie du
chowi ustawy wyborczej (miech z lewicy), niż 
wybrany parlament, to Htne pytanie.

Że sędzia, ^dy jept w rqńlf człowiekiem rzettl 
(tym, w sprawach pr.y^afay:h sądzi przedmioto
wo, to jeszcze f nie daje 'zupełnej rękojmi, iż ró
wnież bez uprzedzenia sądzić będzie, gdy rzecz 
idzie o sprawy publiczne, tam, gdzie jest w  grze 
polityczne wygnanie wiary i narodowość. Wszak 
sędzia, jako członek społeczeństwa, nie może 
inaczej czuć, niż każdy inny człowiek. Wszak 
nie orzestaje on odbierać wrażeń prz»z kontakt 
zewnętrzny, wuzak ma on także polityczną opi
nię, i dla tego jest bardzo wątpliwem, czy mu 
się uda w daurj chwili o tej opinii całkowicie 
zapomnieć. A ż e b y  t w i e r d z i ć ,  że  r z ą d  n a  
t e L i t r y b u n a ł  ż a d n e g o  w p ł y w u  wy 
w i e r a ć  n i e  b ę d z i e ,  t o  j u ż  j e s t  op’ty - 
m i z m e m .  z b y t  d a l e k o  p o s u n i ę t y m

Prawda — możnaby jeszcze dowodzić, że try
bunał sądowy sądzić będzie bardziej przedmioto
wo i bardziej zgodnie z postanowieniami ustawy, 
w stosunkach, panujących d z i s i a j ,  kiedy, jak 
uznać trzeba, rząd tylko bardzo umiarkowany 
wpływ wywiera na sądy A le  w y o b r a ź m y  
s o b i e  i n n e  c z a s y ,  jakich już doświadczaliśmy, 
k i e d y  z e w n ę t r z n e  w p ł y w y  w y ł ą c z n i e  
a p o t ę ż n e  t y l k o  z g ó r y  p ł y n ą  — a p o -

po  o w e j  s m u t n i e  p a m i ę t n e j  m o w i e ,  
jaeą w ostatnich dniach wypowieiziano, a k t ó r a  
w s z ę d z i e ,  g d z i e k o l w i e k  p r a w o  i w o l 
n o ś ć  n i e s t a ł y s i ę  j e s z c z e  c z c z e n i  s ł o 
w e m  i n i e  p o s z ł y  do  r u p i e c i  (oklaski), 
w y w o ł a ł a  o b u r z e n i e  i p r z e r a ż e n i e  
(żywe oklaski po prawicy) po tej inuwie, W któ
rej obok n i e s ł y c h a n e g o  w y b u c h u  n a j 
b r u t a l n i e j  i  ze  j n i e n a w i ś c i  r a s o w e j  
p o n i ż o n ą  i u p o k o r z o n ą  z o s t a ł a  i od  
w s z e l k i e g o  u p r a w n i e n i a  i p r z y s z ł o 
ś c i  c d s ą d z o n ą  r e p r e z e n l a c y a  l u d u ,  
którą największy naród Europy krwią sweją zdo
był sobie i zasłużył, po mowie tego m ęża, u 
ktorego zwykł po śłowach iśc czyn — nie może 
nikt nieuprzeazony i uczciwy nie dopatrzeć i 
przeczyć, j a k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  g r o 
żą  e u r o p e j s k i e m u  k o n s t y t u c y o n a l i -  
z m o w i .  (Oklaski na prawtcy — długo trwałe 
poruszenie w całej Izbie).

Zapewnie nieświadomie — nie wątpię o tern 
po gorątom przemówieniu hr. Goronit: — zu
pełnie nieświadomie i bez zamiaru, nie mn.ej 
przeto nie bezskutecznie popierają takie wnioski, 
jak dzisiejszy, poczynające się dzieło podkopy- 
ffSajfi i  JTiim parlamentarnego systemu. (Oklash 
na prawwy.y  §mutnff A. a-żSflłZem bardzo jha- 
rakterjzujące apatyę i obojętność pr»w kon
stytucyjnych, które dziś opanowały wi^l(h> masy 
ludności, że zamach stanu, dokonany w osta&qich 
dniach — działo się to między 26 stycznia i ^  
lutego — przeszedł prawie niespostrzezame i nie

częściej się powtarzały, w h . wypad-
kacn uwolnienia obwinionych, w rażącem naru
szeniu ustawy i t. p. — aniżeli przy eprswdza- 
niu wyborów przez parlamenty. A m mo to wi
dzicie Panowie, że wyobrażenie o wysokiej war
tości udziału obywateli w sądownictwie tak głę
boko zakorzeniło się w poczuciu ogółu, że z wy
jątkiem smutnych czasów systematycznej, ogólnej' 
reokcyi, jednak sądy przysięgłych, raz zaprowa- wzbudził współczucia dla tych, którzy nim zo- 
dsone. nigdy jeszcze dotąd nie były zniesione, j stali dotknięci. Go prawda, zamach ten wyda- 
Al«i przy t=ij tu próbie odjęcia parlamentów, pra- rzył się w małym kraiku, w Danii, która jednak 
wa sprawdzania wyborów, chodzi o rzecz zna-(miała dotychczas rządy konstytucyjne, niekiedy 
cznia waznjejszą, z n a c i e  większą, jeżeli się to" nawet bardzo wolnomyślne. Po długoletniej bez- 
rozważy w związku ze-wszystkiem, co od lat , i i , owocnej opozycyi przeciw nienawistnemu samo- 
naokoto nas unosi się w powietrzu, co w tysią władnemu ministeryum odrzucił duński Folkething 
czcych symptomatach coraz głośniej się objawia — ' całj budżet, a wtenczas ukazał się doki et króle- 
jeżeli tę próoę weźmiemy w związku z owymjwski, nakazujący egzekwować podatki, których 
potężnym prądem, który się do naa zbliża, ażeby-odmówiono, i wybierać nieuhwalone kwoty, podo- 
k o n s t y t u c y o n a l i z i n  i p a r l a m e n t a r n e  Pnie jak niegdyś we Franeyi osławiony dekret 
r z ą d y  w E u r o p i e  p o d k o p y w a ć ,  i odej- Karola' X, który pozbawił trge monarchę tronu, 
mować im jednę podporę po drugiej (brawo! a ministrów jego naraził na piętnostoletnie wię- 
brawol z prawicy). Szczególniej zaś odwołałbym zienie. Dzisiaj nikt nawet nie zwraca uwagi n r 
się do politycznego sumienia pouła dra Jaques’a taki akt samowoli. Ale pocóż sięgać do Danii? 
i zapytał, czy tak bardzo nie dosłyszy, jak to ugfcHMAnia widzimy i u nas poerątaowych zabie- 
dają ci,-których interesem jest wydawać się wdzie tylko w słowach,
głuchym i, ażeby nic słyszeć zbliżsfiia się v go -systemu padamen-
prądu, o którym mówiłem, albo czy zamierza tej tarnego W M Kp^ina^^P^wwfe& onego w powie- 
ibliżającej się fali takiemi wnioskami, jak obe- rzu nakształt trumny Mahometa między konsty- 
cny, wygodne wyżłobić koryto Sądzę, że poseł tucronahzm u  i abc1ityzm en,? 
dr. Jaques fak się zaskorupił (wesołóść ba pięa- ^  poczynającym się aanędom nie podo- 
wtcy) w pewnych ciasnych, teoretyczno-jurydy- bna akuł^ Zaiej8zej udzielić pomocy, jak właśnie 
ozn, h wyobrażeniach, że nie uważa, z jakim - przez wniosek hr. Coroniniego, a w wyższym 
prądem płynie.^ 'jeszcze stopniu ,? 'a z  pm jeką-dj* Julinka, który

Wszak dziś już mówił on z poiwnem upo lo ta- i gję ukazał w broszurze, żądającej trybunału kon- 
niem o prawach m o n a r c h y  do zatwierdzania|stytucyjuego, którego orzeczeni*.większeuniałyby 
woborów, o niektórych niedostatecznych ciałach jznaczenie, niż orzeczenia parlamentu (Wesoiośó 
parlamentarnych z 18 wieku, oraz z u a g a n ą  m  praw icy) Tak więc parlament, któremu mo-
się wyrażał o przywłaszczaniu pewnych praw u- 
dzielności przez francuski parlam ent, mówił o 
rewolucyjnym duebu francuskiej opozycji, a na
wet przyjął za swoje wyrażenia Cassagnaca, ie-

znabj dowolnie narzucać członków lub też ich 
usuwać, n !e miałby p^awa ani słows na to po
wiedzieć i stałby się wobec jakiegoś trybunału 

niżezej instaucyi. Wszak w ten sposób
dnego z zaciętych absolut;, stów (wesołość z pro- róipoczyua się burzenie parlamentarnej budowy,
wicy). Ostrzegam go jednak, bo jeżeli przywyknie 
do takich wyrażeń, to łatwo zniknie nieco ten 
nimbu8 wolnomyślności, który mu dziś jeszcze 
przyznaję. (Długo trwała wesołość).

Do niedawna jeszcze można było zamknięte 
mieć oczy na to, co tu wypowiedziałem, i można 
było uważać to za przesadę i pessym-zm. A le

wszak to jest spełnieniem skrytego życzeuia tych 
którzy życzą sobie pozornego konstytucjonalizmu, 
jako wstępu do ibsolutyzmu. Zróbmy jeszcze dwa 
takie kroki na równi pochyłej, a zrównamy się 
z dawnemi fraucuskiemi paramentami, o których 
dr Jaque8 wspominał, a których jedynem zada
niem było tylko zapisywanie królewskich dekretów.

TARAS z WOROCHTY.
N e w c l l a  z  ż y c i a  i n d u  h u c u l s k i e g o .

Przez
Juliusza Turczyńskiego.

8 (Ciąg daluy.)
Pojrzała na swe ręce kościste, — pojrzała na 

piersi wychudłe, gdzie żebra z po za skóry wy
stawały — żółtej, pomiętej — i zamyśliła się. 
A przecież ona niegdyś była piękną i hożą i stroi
ła się w kwiaty!... Świat się do niej wtedy u 
ómiechał.

Było to przecież nie tak bardzo już dawno? 
A h ! stawały jej w oczach te chwile . gdy ou za 
nią gonił i czarnem pożerał okiem młodą dziew
czynę.... Czemuż potem inaczej się stało?. .

Hu! Bóg jej nie dał mienia — n ;b dał też 
do li!

Chwilami po a nosiła się, jakby chciała przywo
łać tu kogo... wymawiała imię jakieś przez sen— 
a czasem i nie przez sen Zali to imię Dyło jej 
dziś jeozczo drogietn?...

Ale już czuła, że myśli jej, raz wraz rozrywa
ne, w coraz mętniejsze przechodzą wiry i kręgi.. 
Jakiś ezum i zamęt nie daje nic już rozpoznać 
z tego, co się koło niej działo. Dni dawne — dni 
przeszłości — mięszały się w głowie z migocącą 
w oczach zielenią trawy La dworze i szumem ga
łęzi i trzeszczeniem smereczyny, na której leża
ła. I  czuła, że wszystko w coraz mętniejszy prze
chodziło zamęt — nareszcie zachodziło jakby w 
mgłę. Nic ją już nie bolało. — niczego me pra
gnęła. Dochodziło do uszu jeno s ła b e ...  coraz 
już s ła b sz e ...  dygotanie jakieś nieokreślone...

I  po chwili nic już Lie wiedziała.
Leżała tak godzinę. . .  jednę . ..  d ru g ą ; nie 

ruszając się w cale, — bardzo cicha i bardzo 
spokojna — aie jakaś nito insza, — barddej

już sztywna, a lice jej więcej było wydłużone... 
i usta otwarte, lecz oddechu nie było już ża
dnego.

A gdy się mały Taras dość już nabiegał i na
patrzył, poczuwszy głód dokuczliwy, pognał do 
m atki, wołając jeść....

Ale matka się nie ruszyła.
Cnłopię czekało niecierpliwe, zanim ona się 

obudzi.... Lecz nie mogąc się doczekać, wypa
trzyło się, czemu ona spi dziś tak długo....

I  zaczęło wołać coraz niecierpliwiej, że rau się 
przecież ,eść chce — a maty nie daje. Niechia, 
go przecież gdzie zawiedzie, kędyby jej i jemu 
dali kawał korzą , jak się to nieraz działo.

Ale matka na wszystko była głucha.
Niecierpliwe zaczęło płakać — coraz głośniej, 

wołając, że mu się jeść chce! Nareszcie zbliżyło 
się i zaczęło matkę ruszać, by się raz już obu
dziła. Atoli dobudzić jej nie mogło.

A wpatrzywszy się w rozwarte jej usta i szty
wne oblicze, przestraszyło się, — nie mogąc po
jąć, coby to było.

Dotknąwszy zaś jej rąk , uczuło zimno lodu... 
i coś nieznanego — jakieś półsenne przeczucie 
przeszło mrowiem po kościach dziecięcia. Z prze
strachu pognało do chaty pobliskiej. Po chwili 
zeszli się ludzie worochteńscy.

1 poznali. co się stało. Choć obca to kobieta, 
przybyła z Mikuliczyna, ale chrystyanyna nie zo
stawią przecież na śmieci ł — niepochowanego... 
Grzeszne ciało obmyto — położono ze złożunemi 
na krzyż rękoma. I  zapali no światło.

Ghłopię patrzało na to wszystko z rozwartemi 
oczyma. Usiadło w kącie czekając, rychło sie 
matka obudzi.

— O j, nie rychło, nieboze, zbudzi się twoja 
m aty ! — rzekła jedna z niewiast, które przy
chodziły z datkiem jałm użny. .  . pacierzy.

— I  gdzie się to teraz podzieje?— powiedziul 
ktoś drugi, patrząc się ua małego sierotkę, jak
by nie na boże stworzenie.

Byli i tacy, co z litości obiecywali dziecku, 
że się maty jego obudzi, bo ona tylko tak twar
do dziś zasnęła.

Chłopię patrzało na wszystko zastraszone—nie 
mogąc pojąć, co się dziś stało z jego matką....

Nazajutrz zbito parę nierównych desek — nie- 
ociosanych — i włożono niewiastę do ciasnej 
skrzynki....

Przyszedł dziad siwy, zgarbiony, za nim kilku 
jeszcze chłopów ze sioła-; wzięli skrzynkę na bar
ki i nieść zaczęli z pośpiechem.

Chłopię to widząc, zaczęło płakać i wrzeszczeć, 
nie mogąc pojąć, gdzie oni nabierają mu matkę.

Patizała na to jedna ze starych kobiet i z li
tości odciągnęła zapłakajutrdzifecko, tłómacząc mu, 
że maty jego spi te raz . . .  ale ci ludzie w lepszo 
ją miejsce zaniosą, gdzie jej będzie dobrze — a 
skoro się obudzi, przyjdzie już sama do swojego 
sierotki.

Ghłopię zdawało się niby wierzyć słowom nie
wiasty — ale wkrótce się wyrwało i dogoniło 
niosących matkę ji go.

Atoli bojąc s ię , by je z drogi nie zawrócono, 
umilkło i szło niby spokojne — a ludzie, widząc 
je idące za trum ną, d uwili s ię , jak to maleń
stwo tylko samo jedno szło za trumną czło
wieka.

Ani dzwony nie dzwonimy — ani było słychać 
lamentu trembit1), nikt nie śpiewał pieśni po
grzebowych — nie roiło się od ludu, oddającego 
ostatnią zmarłemu przysługę, — szedł tylko po
chód cichj, pospieszny, — dziad z krzyżykiem 
i czworo chłopa, wynoszących czemprędzej czło
wieka, by nie ziwadzał dłużej na świeci? . Za 
nimi biegło dziecko, — a że biegło bez kizyku, 
nikt na to nic nie mówił.

Trem,bita, ua dwa sążni> długa trąba z drze
wa świerkowego, korą brzozową okręcona, oa której 
grają huouli na pogrzebach żałosnemi tony. Grają 
ua niej również i na połouinaoh.

Słońce zaś, czerwono zachodząc, patrzało po
sępnie na ten pogrzeb samotny.

Wkrótce weszli między mogiłki na niewielkie 
wzgórze i tu zatrzymali się nad świeżo wykopa
nym dołem. Dziadek ze siwą brodą przeżegnał 
trumnę i zmówił pacierz — drudzy zaś zaczęli 
spuszczać ją czempiędzei do dołu....

Chłopię, gdy to ujrzało, chwyciło się obu rę
kami za trumnę i zaczęło wrzeszczeć okropnym 
głosem , nie mogąc zrozumieć, co oni chcą zro
bić z matką jego....

I  musiano oderwać chłopię, które rozpłakane, 
wrzeszczące, zawiódł dziad do sioła. — w czem 
mu pomogła nadybana po chwili Liawiasta, ho 
dziecko sie rw ało, chcąc biedź koniecznie no 
matki. 5

Z litości przetrzymała kobieta u sisbie sierot
kę j dała mu nieco placka owsianego — i wytłó- 
maezyła, że mały spi tylko, a za, trzy dni obu
dzi się i będzie zdrowa.

Dziecko się wypatrzyło i jadło chleb en ze łzami.
Posiliwszy ■ się — zmęczone nareszcie, stru

dzone — płaczem i chaosem myśli napół sen
nych , zasnęło na łtwie.

I  tak spało twardo aż do rana.
Gdy otworzyło oczy, było jnż słońce wysoko. 

Zaczęło się dziecko teraz rozglądać, —  a nie wi
dząc matki swojej, tylko jakąś obcą, krzątającą 
się po świetlicy niewiastę, kióra ter iz już nań 
nie zwracała uwagi, — patrzało zdumione, co to 
się stało?...

Ale wnet przypomniało sobie dzień wczoraj
szy. Wyszedłszy zatem po cichu na dwór zaczę
ło się rozglądać, czj kto r*ie widzi, lub czj dzi
siaj obca ta niewiasta znów go nie zatrzyma.

Ale daremna twa d i.ś  obawa, dziecię sieroce! 
Kobiecie obcej ani w głowie, kędy się ty chcesz 
teraz obrócić!

Poszło też jakoby instynktem wiedzione, drogą 
tą samą, oglądając się z obawą, czyli kto za ni< m 
nie goni. Chwilami przystawało, miarkując —  to

po grzędach wychylających się z 78 worytf **), to 
po kępinach smereczynj, którędy mu iść wypada. 
Czarem wracało zmyliwszy drogę

I  tak powoli kołując, to tu, to tam, z ciehym 
płaczem, trafiło między mogiłki — a chodząc od 
grobu do grobu poznało świeże miejsce, gdzie 
jego matkę wrzucić wczoraj chciano. Lecz nie 
widząc już dołu tego, nie mogło poznać, żeby 
tam mody jego teraz być mogła. Nie, maty gdzieś 
indziej tu leżeć musi 1 A może iż  wstała, seho- 
vi awEzy się przed niedobrymi ludźmi ?

I  obchodziło groby, przyglądając się tu, to sam. 
czy też gdzie ona nie przystanęła, przed niem 
ukryta.

A gdy zoczyło krzak jaki, biegło zaraz z po
śpiechem. myćląc, że ona tam się kryje. Nie mo
gąc zaś uadyUć jej nigdzie, zaczęło płakać, wo
łając jej z wieikun lamentem.

Z a j08iło się coraz więcej od ciężkiego łkania....
Gdy się już zmierzchać zaczęło, maleństwo to, 

-iegając od miejsca jednego do drugiego — spła
kane — przestraszone — uciekło z obawy przed 
ciemną nocą. Parę ruzy potknąwszj się n_ dro
dze, upadło, lecz zaraz powstało, czemprędzej do 
wsi uciekając.

Czekało jeszcze dni parę, spodziewając się za- 
wsz >, że matka wróci.

Lecz powoli coraz jaśniej — wśród chaosu 
sennych marzeń i przeczuć, występowats w du- 
szv jego myśl straszna: że ona już nie wróci.

Dziecko poznało pierwszy raz w życiu, co jest... 
śmierć 1...

I  patrzało już spokojne, posępne, —  jakby mu 
z dniami onemi lat parę przybyło.

W niedoli prędko rozum się rozwija, przycho
dzi — doświadczeue,

Instynktem  zatem G03zło dzii rko do tego, co 
innym dzieciom z t-udem w mózgi wdrażać po
trzeba. (U. d. v )

i)  łP orynie — opłooenie ■ kłuteg £ drzewa.



2 Wr. 37. tfago 18fg .

Taka jest istotna postać rzeczy. Wisi to w po* 
wietrzą, a chcąc ocenić prawdziwe znaczenie 
wniosku hr. Coroniniego, należy go zestawić z 
tem, co powiedziałem, nie zaś powoływać się na 
Anglię i Węgry. Cói znaczą te kulawe porówna
nia z Anglią lub te i z Węgrami? O Węgrzech 
wol -łjym  wcale nie mówić, (wesołość na lewicy) 
gdyż samo porównanie znaczenia, wpływu, za
kresu działania i władzy parlamentu węgierskiego 
a naszego byłoby dla nas zbyt bolesnem i upo- 
karzającem. (Brawo 1 na prawicy). Ale Anglia! 
Dep. dr Jaques przytoczył właśnie znane i po 
pularne przysłowie, iż parlament angielski może 
wszystko zrobić, tylko z kobiety nie zrobi męż
czyzny. Nie mogę pojąć, jakim sposobem nie 
przyszło deputowanemu Jaqnes’owi na myśl, gdy 
cytował to przysłowie, jak niestosownem jest sta
wianie nam parlamentu angielskiego za przykład 
Dla tego że parlament angielski, — w swojej po 
tędze prawdziwy krezus między parlamentami — 
dla wygody, dla ulżenia sobie pracy nie uważa 
za rzecz potrzebną odbierać innym organom tego 
prawa, z którem łączy się uciążliwe zajęcie, i 
wykonywać samemu to, czem się może zająć 
kiedy tylko zechce, dla tego, że ten krezus pod 
względm potęgi tak działał, mamyż i my biedni 
i potrzebnjący wsparcia naśladować niewolniczo 
jego przykład ? — my, którzy nie pozwalamy so
bie nigdy podwyższyć pozycyi wydatków w bu 
dżecie, (wesołość) my którzy po większej części 
uchwalamy rezolucye, prawie nigdy nie odno
szące skutku, a które się nieraz nie mogą nawet 
odpowiedzi doczekać, —  my, którzy zamiast roz 
strzygnąć niejedno oddajemy to rządowi do „u 
wsględnienia" do „możliwego uwzględnienia" i 
do „zastanowienia się" lub do „dokładnego za
stanowienie się" i sprzeczamy się jeszcze o te 
puste mowa.

Nam niswolno pozbywać się z naszych szczu
płych zasobów żadnego prawa, jeżeli nie chcemy 
ntrac ć do reszty naszej uwagi i rozminąć się z 
naszem zidaniim . (Brawo! na prawicy)

Zajmijmy na chwilę stanowisko naszych prze
ciwników, panów wnioskodawców, i przyznajmy, 
że nieraz, chociaż nie często. paJam ant poDełuia 
niesprawiedliwość przy sprawu^tu - wyjjprów, to 
jeszcze można jrzypaśclś, ż<* krzyedi. 
u? "jednostce, < -4e>*ą^ęwsz«chnego
dobra, uspokojenia pubii-c.ccj opinii, jeżeli 
pirlamgrtit i świadczy, że zamknął swe podwoje 

kimś kogo uważano za niegodnego, by mu 
' l u t a j  wyznaczyć miejsce. Muszę przypomnieć 

drowi Jsquea’owi, że gdy przed sześciu laty par
lament zamierzał zamkuąć swe podwoje — stało 
s ę to jeden jedyny raz — i to zamknąć je przed 
pewnym finansistą sądownie nieposzlakowanym, 
lecz używającym złej sławy o a właśnie przema
wiał w sekcyi za unieważnieniem wyb r u , choć 
żaden paragraf tego nie nakazuje.

Finansista ten złożył, jak wiadomo, mandat i 
wskutek tego nie przyszło do unieważnienia man
datu. Pod tym zatem względem i w takich wy
padkach jpst prawo zatwierdzauia wyborów po
żyteczną i skuteczną korrekturą wobec omyłek 
zaślepionych, przeknpnych lub sterroryzowanych 
wyborców, a niezawodną jest rzeczą, że omyłki 
takie zdarzają się w Austryi przy nauzej jknn?- 
plikowanej i przestarzałej ordynacyi wyborczej 
daleko częściej niż gdzieindziej. Nie ch c> j^^ ćę  
zatem pozbawiać tego

Odeszlemy zatem w n i ^ ^ f l |^ ^ ^ H | |^ ^ P r g o  
do komiayi, b ę d z ie m jj^ p B P W ^ ^ ^ B ^ z W ^ z y -  
stkich aił przeciw niemu walczyli z pobudek za
sadniczych, powyżej przytoczonych, nie zaś, jak 
to dziś półgłosem zaznaczono, a później nieza
wodnie głośniejszy spotka nas zarzut — dlatego, 
iżbyśmy chcieli uratować ten lub ów -mandat z 
naszej prowincji.

W przekonaniu, że bronimy dobrej sprawy 
(wezołcśó na lewicy), możemy znieść spokojnie 
nn’eważnienie jakiegoś niepewnego mandatu.

Będziemy aię sprzeciwiali wnioskowi i pocho
wamy go z pomocą bożą, tak iż nie powstanie 
już z letargu i nie odwali wieka trumny gdyż 
uważamy ten wniosek za szandliwy dla powagi i 
znaczen . tej Izby, i nie chcemy przyłożyć ręki 
do pierwszego nstawodawezego uszczuplenia praw 
parlamentu. (Żywe oklaski na prawicy. Wielu 
poetów gratuluje mówcy)

ków zgodzi się na to żądanie. W takim wypad
ku ma być utworzoną osobna szkoła, jeżeli wła
dza szkolna w inny sposób temu żądaniu n;e 
uczyni zadość. Obowiązek do utrzymania podo 
bnej szkoły ustaje, jeżeli w trzech po sobie na
stępujących latach liczba zapisanych do tej szko
ły dzieci średnio mnioj wynosi niż 30.

§ 23. W szkołach prywatnych, mających pra
wo publiczności, może być tylko taki język jako 
wykładowy używany, który uznanym jest za kra
jowy (§ 7)

§ 2 i. Co do użycia języków krajowych, jako 
wykładowych w seminaryaeh nauczycielskich, obo
wiązuje ustawa szkolna z dnia 14 maja 1869

§ 25. Języki krajowe mogą być w uwzględnie
niu ustawy zasadniczej z dnia 1 grudnia 1867, 
art. 19 al. 3, używane jako języki wykładowe 
w szkołach średnich w miarę ich nadawania się 
do nauki w tym zakresie.

§ 26. O języku wykładowym na wszechnicach 
stanowi od czasu do czasu ustawodawstwo.

§ 27. O ile wskutek rozporządzenia minister
stwa z 5 czerwca 1869 r. 1. 2354, na zasadzie 
oajwyższego postanowienia z dnia 4 czerwca 1869 
polski język, jako język wewnętrznej służby wspo
mnianych tam władz zaprowadzonym został, da
lej o ile włoski język w południowym Tyrolu, 
Dalmacji i niektórych częściach wybrzeża w są
dach i urzędach, jako język urzędowy obecnie 
jest w użyciu, niniejsza ustawa stosunku tego 
w niczem nie narusza.

Priogl$d polityczny.

Iwan Aksakow.

Projekt ustawy językowej.
(Dokończenie.)

§ 17. W podaniach, stosowanych bezpośrednio 
do władz centralnych, mogą strony używać języ
ków krajowych.

§ 18. Do gmin i innych organów autonomi
cznych, jeżeli występują jako strony, stosują się 
także postanowirnia § 8 do 17.

§ 19. (im im  ma prawo, tak we własnym jak 
i poruczonym zakresie, używać w stosunkach 
z władzami państwowemi wlasuego języka urzę
dowego lub państwowego. Gmin/, mające osobne 
statuty, podlegają co do języka urzędowego w po 
raczonym zakresie tym postanowieniom, które dla 
władz państwowych pierwszej instancji wydano. 
Gdyby gmina używała u siebie innego języka, 
niż |eanego z tych, które między języli uoi kr 
jowemi wyliczono, winna się znosić z władzami 
w jednym z uznanych języków krajowych lub 
w języku państwowym.

§ 20. Autonomiczne władze powiatowo, korni 
tety drogowe i t. p. mogą używać w swem urzę 
dowaniu jednego z używanych w powiecie języ
ków krajowych lub języki państwowego. W sto
sunkach stron z temi władzami znajdują odpo
wiednie zastosowanie §§ 8 do 17.

§ 21. W  stosunku stron z Wydziałami krajo- 
wemi obowiązują §§ 8 do 17.

§ 22. Go do języka wykładowego w szkołach 
ludowych obowiązują jako reguła postanowienia 
§ 6 ustawy szkolnej z dnia 14 maja 1869. Jeżeli 
jednak w jakiej gminie szkolnej co najmniej szó
sta część mieszkańców używa jeszcze innego ję- 
tyka, niż drugiego języka krajowego, w takim ra
zie i ten język ma być używany jako język wy
kładowy w szkole ludowej włedyt jeżeli po 5-le- 
tniem doświadczeniu znajduje się przynajmniej 
40 do tej mniejszości należących dzieci, obowią
zanych do uczęszczania do szkoły, i jeżeli ich 
rodzice lub prawni opiekunowie zażądają dla tych 
dzieci zuuki w tymże języka; jeżeli dalej repre
zentacja gminy, a względnie reprezentacje gmin, 
do zakresu szkoły należących, albo w gronie tych 
reprezentacyj przynajmniej trzecia część ich człon-

Dnia 8. b. m. zmarł w Moskwie glosuj pu
blicysta i głowa panslawi8'ów rosyjskich — Iwan 
Aksakow. W r. 1859 zsczął on wydawać dzien- 
uik Parus, lecz wkrótce musiał zaprzestać tego 
wydawnictwa. W  r. 1860 Iwan Siergiejewicz po- 
driżow ał po sławiańszczyźnie, a nastąp nią do j.„ 
1865 wydawał Dieft który zemkuął tjgpi-fenara- 
kterysty.zaemi słowy: .Ż e p w  Czytelniku, niech 
rosyjska prawda w yjjg^  sję od wszelakiego cu- 
d;ozieu^akięąo * jzu, który długo jeszcze mącić 
bfftzie nasze potężne, wspaniałe i głębokie naro 
dowe morze." W r. 1868 rozpoczął znowu wy 
dawnictwo gazety Moskwa, później redagował 
Moskwicza, a gdy rząd rosyjski zabronił dalszego 
wydawania, Aksakow został dyrektorem prywa- 
tuego banku i w r. 1881 zaczął wydawać dzień 
nik Ruś.

Zmarły ideę sławiańską identyfikował z rosyj
ską ideą narodową. Była ona dla niego progra 
mem politycznym a zarazem artykułem prawo
sławnej wiary, którą uważał za podstawę sła- 
wiaószczyzny, o czem świadczy wymownie znana 
odpowiedź na adres panslawistów czeskich, prze
siany do Moskwy z powodu oswobodzenia Buł
garów, w której radził Aksakow, aby Czesi przy
jęli prawosławie, jeżeli chcą zostać Słowianami.

W pojęciach politycznych był zawiłym i nie
jasnym i nic dorósł do wysokości swych poprze
dników panslawistów z r. 1840. Aksakow był wro
giem cywilizacji zachodniej, przyszłość zaś Bo- 
syi upatrywał w porządkacL państwowych z cza
sów nteópiotrowych.

Na rząd nie miał iwan Siergiewict wpływu, 
ale na społeczeństwo roaj |i kie wywierał potężny 
wpływ, podniecając w n i-a r  swego „+ij. t *g. na
rodowego ducht" do podbojów wszystkich bez 
wyjątku szczepów sławiauskich na rzecz caryzmu 
i prawosławia. Taki podbój nazywał się u niego 
„oswobodzeniem Sławian od Bałkanów do Bał
tyku."

Przed ostatnią wojną turocko-rosyjską wygłosił 
Aksakow w moskiewskim sławiańskim komitecie 
dobroczynnym niemiłą dla rządu mowę polity
czną, za którą niby go aresztowano, a komitet 
rozwiązano. Na kuka dni przed śmiercią prze- 
wódca sławianofilów opisał działalność komitetu 
moskiewskiego, przez co odkrył prawdziwe c«le 
wszystkich sławiańskich towarzystw dobroczynno
ści w Rosy,. W latach 1876, 1877 i 1878 ko
mitet moskiewski przez Aksakowa wysyłał setki 
tysięcy „wędrujących rubli" do Czarnogóry, Bo- 
śnii i Hercegowiuy i na tajne polecenie rządu 
rosyjskiego zaopatrywał Bułgarów w broń i amu- 
nicyę. Sam Aksakow dcst&rczył im 10.000 szas- 
potów i 14 dział z granatami. Po zawarciu tra
ktatu berlińskiego komitet moskiewski ro z w ia ł  
s 'ę, 8 gdy następnie chciano go wskrzesić, rząd 
na to nie zezwolił ze względu na Austryę, Niem
cy — i starą Europę, która przerażała się wi
dmem ponsiawizmu.

Z Aksakowem runął główny filar sławianofi
lów, a raczej rosyjskich objedinietilej, których 
ageni i tajnie spiskują i jawnie intrygują we wszyst
kich krajach sławiańskich, gdzie sieją waśń, nie
zgodę i nienawiść między synami jednego na
rodu.

Polska i Buś tracą w Aksakowie zapamiętałe
go wroga, który bezustannie napadał na Polaków 
i Rusinów przy pomocy polskich renegatów jak 
Czajkowski i galicyjskich moskalofilów w rodzaju 
pana Naumowicaza.

Za zmarłego publicystę sławianofilBkiego a twór
cę znanych słów „o drodze do Konstantynopola 
przez Wiedeń" odbywają się w całej Bosyi uro
czyste żałobne nabożeństwa wobec dostojników 
władz cywilnych i wojskowych, a jak donoszą 
dzienniki rosyjskie i przy udziale czeskich kolonii.

Opowiadają niesłusznie o Aksakowie, iż był 
figura ingrata dla rządu rosyjskiego. Nie był on 
prześladowany, lecz kazano mu milczeć, ile razy 
był za głośuy. Najlepsze zaś świadectwo błago- 
nadeiaosti wystawił zmarłemu car Aleksander, 
który w telegramie kondolencyjnym, wysłanym 
do wdowy w imieniu własnem i państwa, wyra
ził słowa uznania dla Aksakowa, jako oddanego 
interesom Bosyi.

Płakać może Rosya, płaczą moskalofile galicyj
scy „na mogile swego motoru" — jak wyraża się 
Now. Protom — ale świadome swej godności i 
odrębności ludy sławiańskie nie uronią łzy na 
grobie „ostatniego mohikana sławianofilstwa", po
gromcy postępu w Bosyi, zaszczepionego przez 
Hercena i Bielińskiego, a moralnego ojca Kalko
wa, który bez nauk Aksakowa, zdaniem Warsz. 
Dnicw., „nie miałby cudownej mocy do wywoła 
nia podczas polskich ruchów zupełnego przewro
tu w opinii publicznej całej Bosyi".

K r a k ó w , 15 lutego

Z powodu znanego telegramu ze Lwowa do N  
Fr. Prcsse, donoszącego o wysłaniu a d r e s u  
przez r u s k i c h  o b y w a t e l i  z e  L w o w a  do 
ks.  B i s m e r k a  z powodu wystąpienia tegoż 
przeciw Polakom, Diio  w imieniu całej galicyj
skiej Rusi uroczyście protestuje Drzeciw podo
bnemu czynowi „nieczajduchów" i wzywa ich, 
aby publicznie zaprzeczyli, jeżeli fakt jest nie
prawdziwym.

Korespondent petersburski Gazety Narodowej 
donosi, że d l a  s z p i e g o w a n i a  P o l a k ó w  i 
R u s i n ó w  zorganizowano w Bosyi s p e c y a l n y  
k o m i t e t  z g a l i c y j s k i c h  P o l a k ó w  i R u 
s i n ó w  z ł o ż o n y .  Werbowaniem członków do 
tego komitetu, zwanego ligą, zajmował się Iwan 
Naumowicz. Do składu jej wchodzą syn Naumo- 
wicza lekarz, zięć jego Pokrzywnicki, nauczyciel 
Grigorowicz, dwóch Żółkowskich, Kurbasa i Krzy
wicki. Członkowie „ligi" obowiązani są zaznaja
miać się z Polakami i Rusinami, wywiadywać się 
od nich co można i o wszystkie® donosić sła- 
wiańskiemu dobroczynnemu Towarzystwu. Liga 
dzieli się na sekcje. Sekcja lwowska prowadzi 
korespondencje za pośrednictwem Banku ruskie
go. W Wiedniu agentem „ligi" jest K..., w Czer- 
niowc&ch student E w ... ,  w Warszawie Mianow- 
skij, w Żółkwi D., w Taganrogu Urban, w Ker- 
czu Koroezewski, w Połtawie Podłuskij, w Hu
maniu Pokrzywnickij, w Czerkasach Gribowicz. 
Wszyscy agenci otrzymują stałą pensję. Przy 
pomocy ligi żandarmi aresztowali w Kijowie 15 
ludzi; 22 Polaków, urzędników kolejowych od 
dalono ze służby, dzięki denuncjacjem  lekarza 
kolejowego dra Naumowicza.

w  ’ :r,Vy i U  d ż e t ó w  ej  SffltajW kkj U -3 
poe*"..-s toczą się obrady nad budżetem miui 
sterow a oświaty, w których bierze udział po raz 
pierwszy minister G a u t a c h  i jak zapewniają 
prezentuje się wcale dobrze. Na sobotniem posie 
dzeniu obradowano nad budżetem u n i  w e r s y  
t e t ó w. Przy uniwersytecie lwowskim sprawoz 
dawca l i r e c z e k  wniósł rezolucję podobną, jak 
w latach poprzednich, a wzywającą rząd do 
u z u p e ł n i e n i a  u n i w e r s y t e t u  l w ó w  
s k i e g o  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  w y d z i a 
ł u  l e k a r s k i e g o .  Dr. ,0  z e r  k a w s k i popiera 
usilnie rezolucyę. Minister dr. G a u t s c h oświad 
cza, że kwestya urządzenia wydziału lekarskiego 
we Lwowie dawno już tworzy przedmiot docho 
dzeń rządu. Nie można zaprzeczyć, iż uzupełnie
nie uniwersytetu lwowskiego byłoby bardzo po- 
żądanem. Obecnie-jednak musiano użyć bardzo 
znacznych sum na uniwersytet krakowski, a zre 
sztą rozstrzygnięcie tej sprawy zależy także od 
organizacji nauk lekarskich w ogólności, ta bo
wiem była ostatniemi czasy żywo omawianą i rząc 
musi w obee tej kwestyi zająć jakieś stanowisko. 
Takie i budynki we Lwowie są bardzo niedosta 
teczne i muaianoby dla wydziału lekarskiego zu
pełnie nowe urządzić lok&lności- Rząd zresztą nie 
spuści z oka sprawy urządzenia tego wydziału.

Rezolucyę. referenta przyjęta!. -  poczem przy 
budżecie u n i w e r s y t e t u  K r a k o w s k i e g o  
poseł Q z i 0 * n i =  ol rniej o różnych
niedostatkach jego. z r ł a n m  zaś co dc k i i  n i k. 
Minister G a u t s e h  oświadcza, że b ę d z i e  s i ę  
s t a r a ł  o j a k  n a j l e p s z e  u p o s a ż e n i e  l e 
k a r s k i e g o  w y d z i a ł u  w K r a k o w i e .  Z a 
mierza zreaztą, jak tylko czas znajdzie, o s o b i 
ś c i e  przekonać się o stanie uniwersytetu krako 
wakiego. Dr. B o b r z y ń s k i  dziękuje ministro
wi za jego oświadczenie. Stosunki w Krakowie 
są znacznie gorsze niż w Pradze — sale są obli 
czone na 30 do 40 uczniów, gdy liczba uczniów 
jeBt obecnie znacznie

powiada, że politykę pokojową państwa i kościoła 
poczyna zwalczać stronnictwo, liczące na namię
tność Iu j u , które im więcej zyskuje wpływu i 
znaczenia, tem większy wywiera nacisk na wła
dzę, której według nauki Kościoła przysługuje je
dynie prawo sterowania nawą kościoła. Wszystkie 
poszlaki naprowadzają na niepłonny domysł, że 
w łonie kościoła katolickiego w s z c z y n a  s i ę  
r u c h ,  k t ó r y  n a l e ż y  n a z w a ć  d e m a g o 
g i c z n y m  i na który prawdopodobnie instancje 
kościelne niezadługo będą musiały zwrócić ba
czną uwagę.

Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, że wnio 
sek S c h a r s c h m i d a  z projektem u s t a w y  
j ę z y k  o w e j  nie zostanie zaraz w pierwszem 
czytaniu odrzucony, ale odeBłany będzie do ko 
miByi. Stara się o to głównie rząd i niemieccy 
konserwatyści, pragnąc uniknąć rozdrażnienia — 
a i w Kole polakiem podobno toż samo panuje 
usposobienie. Dzienniki czeskie donoBzą, że istniał 
zamiar, żeby komisja po odrzuceniu wniosku 
Scharschmida zajęła się ułożeniem wł&Bnego pro- 
ektu ustawy językowej. Nar. Listy  podaje szkic 

takiej ustawy, jak ją  sobie Czesi wyobrażają. — 
Ustawa nie byłaby obszerna i szczegółowa, nie 
wkraczałaby w kompetencję sejmów i nie pro
klamowała niemieckiego języka jako państwowe
go. Język ten byłby w ustawie uznany jako śro 
dek porozumienia Bię i miałby te przywileje, że 
byłby językiem delegacyi dla spraw wspólnych, 
armii i wspóluego ministerstwa, autentycznych 
tekstów ustaw, językiem parlamentu i wewnę 
trznym urzędowym językiem władz centralnych 
Każdy urzędnik musi się wykazać znajomością 
języka niemieckiego tudzież wszyBtbeh języków 
krajowych tego kraju, w którym chce urzędować. 
Wśzelkie inne stosunki językowe mają być ure
gulowane częścią przez ustawy krajowe, częścią 
za pomocą rozporządzeń. Gdzieby Sejm sprzeci
wiał Bię uchwaleniu takiej ustawy, zostałaby dla 
tego kraju wydana .stewa państwowa.

■ cenniki czeskie jednak twierdzą, iż wydanie 
takiej ustawy, jak powyżej naszkicowana, napotka 
na wielkie trudności i prawdopodobnie nie przyj
dzie do skutku. Nie życzą jej Bobie Polacy, nie
mieccy konserwatyści prawdopodobnie będą się 
starali zanadto rozszerzyć zakres niemieckiego ję
zyka, rząd zaś pragnie, aby usuwa językowa 
przyszła do skutku, ale w porozumieniu obu stron
nictw Izby, a już co najmniej ba.dzo wielką wię
kszością. To wszystko utrudnia wydanie ustawy, 
i dlatego prawdopodobnie skończy się na samem 
tylko odrzuceniu wnioBku Scharschmida.

Narodni Listy przemawiają za nazwaniem je
dnej z pierwszorzędnych ulic w Pradze ulicą 
A k s a k o w a .  Organ młodoczeskiego stronnictwa 
sądzi, io byłby to najstosowniejszy sposób uczcze
nia pamięci Aksakowa, a zarazem danoby przez 
to należytą odpowiedź ty m , którzy pragną, by 
mowa niemiecka stała się językiem p&ńBtwowym 
w Austryi.

Nordd. AU. Ztg rozpoczęła w a l k ę  p r z e c i w  
c e n t r u m  w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
i s e j m i e  p r u s k i m .  W pierw .zjm  artykule

Trybunał państwa w Lipsku skazał kapitana 
S a r  s u wa ,  oskarżonego o zdradę stanu, na 12 
lat więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
lat 10.

W wywodach, które poprzedziły wyrok, zazna- 
czouo, że w Paryżu istnieje biuro, trudniące się 
wykrywaniem wojskowych tajemnic, a mające ści
ślejsze stosunki z f r a n e u s k i e m  m i n i s t e r 
s t w e m  w o j n y .  Z biura tego Sarauw otrzymy
wał zlecenia, zmierzające do badania takich taje
mnic. Stałej pensyi miesięcznej pobierał 5 —6000 
franków z sekretnego źrćdła. Twierdzenie Sarau- 
wa, jakoby komunikaty przesłał był do Paryża 
jedynie dlatego, ażeby były publikowane w Aoe- 
nir militaire, uznał sąd za zupełnie fałszywe, 
niewiarogodne.

Kapitan Sarauw wydał niuru paryskiemu część 
planu mobilizacji, dokumenta odnoszące się do 
fabrykacyi prochu, plany fortyfikacyi Kielu i Cuks- 
hafen, plany twierdz Kołobrzegu, Spandawy, Mo
guncji, szkic broni odtyleowej i inne akta.

W wydziale krajowym A l z a c j i  i L o t a 
r y n g i i  poruszono przed kilku dni»ro: Turawę, 
mającą doniosłe znaczenie dia francuz . h mie
szkańców tej prow incj1. Dzienniki, wychodzące 
wt, Francyi, a mające debit wa wszystkich i 
nych pBństwarh ,iemi caicD,  podUgają w Alza
cji i Lotaryngii surowej cenzurze, opiócz tego 
zdarza się często, że u zędy pocztowe odbienji 
rozkaz aiewydawauia pism francuskich &bó 
nentom. Kilku członków wydziału cytowało liczne 
przykłady nadzwyczajnej ęurowości cenzorów 
domagało się zapobieżenia podobnym naduży 
ciom.

W piątek zainterpelował dep. B a s l y  ministra 
spraw wewnętrznych p. Sarrien w sprawie roz 
ruchów robotniczych w kopalniach w D e c & z e  
v i 11 e , które zakończyły się morderstwem , do 
konanem na osobie p. W a I n n ,  jednego z za 
rządców kopalni. Dep. Basly żądał, ażeby Izba 
uchwaliła porządek dzienny, wzywający rząd do 
zniewolenia Towarzystwa, będącego właścicielem 
kopalni, ażeby przystało na niektóre życzenia 
robotników, i do zagrożenia mu w przeciwnym 
razie wywłaszczeniem. Porządek dzienny mia 
nadto zawierać życzenie, ażeby rząd wypuścił na 
wolność uwięzionych robotników i zwołał kumi- 
syę, któraby się przekonała, czy postępowanie 
administratorów nie przyczyniło się do wywoła 
nia rozruchów.

Członkowie ganmetu przemawiali przeciw temu 
porządkowi dziennemu, z drngiej zaś strony bro
nili rządu wobec zarzutu, iż władze okazały się 
zbyt pohł&żhwemi dU robotników. Prezes gabi 
Betu p F  r ey  c i n e t zgodził się na porządek 
dzienny, wniesiony przez dep. L a a r  a wyraża 
jący zaufime dl° rządu. Izba przyjęta ton pVrzą 
dek dzienny 301 głosami przeciw 188

Dzienniki londyńskie, a zwłaszcza Times i 
Standard, zapewniają, że rząd rosyjski postano
wił zgodzić się nareszcie na n g o d ę  t u r e c k o  
b u ł g a r s k ą .  Według informacyj tych pism Bo- 
sya przystanie n& oddanie kz. Aleksandrowi wiel 
korządztwa Rumelii, jeżeli ponowienie tej nomi
nacji po upływie lat pięciu będzie zawisłem od 
zezwolenia mocarstw. Natomiast ma być z ugody 
zawartej z Konstantynopolu wykreślony ustęp, na 
mocy którego Bułgarya jest tobowiązana do da
wania Turcji czynnej pomocy w razie wojny.

Toczące się w Bukareszcie u k ł a d y  o p o k ó j  
doznały nowej przerwy. Madjid pasza otrzymał 
rozkaz uwiadomić Wysoką Portę o tych punktach 
ugody, co do których porozumiał się już z repre
zentantem Bułgaryi Geszowem. Dopiero pu zba
daniu tych punktów udzieli Porta M&djidowi osta 
tocznych instrukcji.

Z A t e n  donoszą, że wiadomość, iż rząd an
gielski nie zmieni polityki, inaugurowanej przez 
Salisburego, została tam bardzo spokojnie przy
jętą. Dzienniki greckie wzywają rząd, ażeby, nie 
zważając na t o , nie zbaczał z obranej drogi, 
przypuszczają one bowiem, że ani Francya, ani 
Rosya nie wezmą udziału w demonstracji flot. 
Cały naród podziela to przekonanie, tak, iż zmia
na gabinetu i utworzenie ministeryum, któreby 
się zastosowało do życzenia mocarstw, wydaje się 
dziś niemożebnem. State! francuski „Wenus" 
opuścił port pirejski i udał się w nieznanym kie- 
rnnku. W Atenach nie przypuszczają jednak, iż- 
jy ten okręt miał się połączyć z eskadrą, zgro
madzoną w zatoce S o d a .

f  a  n  i

jJ ra tó U !, 15 lutego

Na pamiątkę pięciowiekowej rocznicy ślubu 
Jadwigi z Władysławem Jagiełłą, odbyło się dziś 
o godz 10*/* rano uroozyste nabożeństwo w kate
drze na Wawela oelebrowane przez ke. bisknpa D u
n a j c e  s k i e g o .  Po odbytej prooęsyi i odczytaniu 
ewangielii, wystąpił na ambonę ks Pelczar i w pod
niosłej mowie wykazał znaozenie tej uroczystości, 
poczem chór pod kierownictwem p. Rychlinga od
śpiewał kościelne pieśni. Kośoiół był przepełniony. 
Reprezentanci Almae matris wystąpili w tog&oh 
profesorskich, rada miejska z prezydentem w pol
skim stroju, starsi oeohów krakowskich, z których 
tylko p. St. Armółowioz, starszy oeohu rzeźniokiego 
wystąpił w kontaszu, młodzież uniwersytecka i >e 
szkół średnich. Ścisk był tak wielki, że nawet straż 
ochotnioza ogniowa nie mogła utrzymać porządku 

musiała się posiłkować strażą miejską.
Z powodu nabożeństwa jubileuszowego, ucznio

wie szkół zwolnieni dziś zostali z nauk, odbywają- 
ąeyoh się w godzinaoh przeznaczonych na nabo
żeństwo.

t  Wincenty Antoni Kołodziejski nr. w l b l i  
r ,  obywatel m Krakowa, żołnierz wojsk polskie! 
z 1831 rokn, setnik gwardyi narodowej m. Klako 
wa z r. 1848, członek Tow. Dobroczynności, To* 
Strzeleckiego, b. radoa m. Krakowa, b. członek l f  
by Landlowej i przemysłowej, zmarł dziś w Krako
wie. Pogrzeb odbędzie się we środę 17 bm.

Zmarli. Z J a s ł a  piszą nam: Dnia 12 bm. na 
gle zmarł Władysław P i e r z c h a ł a ,  właściciel Go- 
g iłowa i Huty w 44 roku życia. S. p. Władysław 
był walecznym żołnierzem w 1863 roku, następni! 
wzięty po prz-granej bitwie do niewoli moskiewskiej 
5 lat przebył na Sybirze. Wróciwszy z Sybiru ob
jął ojcowski majątek, który jednakże wskutek wy 
padków politycznych zastał mocno zrujnowanym.

W Kuźminie zmarł Faustyn N o w o s i e l e o k i .  
żołnierz z r. 1831, syn właściciela Grąznowy * 
Sanockiem. Z kampanii n&rcdowej r. 1831 wrócił 
kaleką, a leeząo się z odniesionej rany, straoił skro 
mny mająteezek. Pomimo kalectwa brał później u* 
dział w wypadkach r. 1846 i znown naraził się nl 
prześladowania. Kaleka, bez majątku, przemieszEi- 
wał odtąd u krewnyob, & najdłużej u siostrzeńca 
swego w Kuźminie, gdzie też zmarł d. 9 bm. W 
77 roku życia.

Jan Z i e l i ń c k i  urzędnik Towarzystwa wzaje
mnych abezp‘eozeń, zmarł wczoraj licząo lat 41.

Marszalek krajowy dr. Zyblikiewibs, dziś rano 
pospiesznym pooiągiem przybył ze Lwowa do Kra
kowa.

Ks biskup Dunajewski pociągiem osobowym o 
godz. 10 rano powrśoił dzisiaj z Witania.

P. Leopold Janikowski, dzielny towarzysz wy
prawy Rogoż,ńskiego, powrdfiił z Wilna do Warsza
wy, gdzie zamieszka! w gosoinie n p. Henr Sien
kiewicza. P. Janikowski wvkończył swe trzy odęty- 
ty e pi iróży do Afryki i pc ^..jdiożeniu ioh oer* 
znrze, v.vglosi je na eei dobroczynny.

ŚlUb V7 i-boto Dabłoę^&ł twjfl iym został w kc 
tótAe 00 Kapucynów związek maiżeńjki ~pi'Ał Ale
ksandra, Słomskiego, zarządcy drukarni, z panną- 
Joanną M ir/ę Lekszyóką, Błogosławieństwa dopełiuł 
ks. Błonarowicz.

Paryski dziennik Figaro należy do tych pism , 
zagranicznych, które liczą w Polsce znaozną ilość 
abonentów. Przed kilku dniami zamieścił ten dzien
nik korespondencyę z Berlina, której autor z zachwy
tem wyraża się o mowach Bismarka przeciw Pola
kom, a z szydeistwem wspomina o przemówieniu 
Windthorsta, dziś, gdy społeczeństwo nasze zrywa 
stosunki z wrogami naszego nandu, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć prenumeratorom F igara, że 
dzinnik, wypowiadający takie zasady, nie powinien 
mieć wstępu do żadnego polskiego domu.

W kasynie powszechnem zabawa sobotnia, jak 
zwykle, powiodła się wybornie. Tańciono w 80 par 
do świtn.

Z towarzystwa łyżwiarskiego. Wezorajssa za
bawa na ludzie wypadła bardzo dobrze i sprowa
dziła jak zwjkle bardzo liczną publiczność na sta
wy Towarzystwa. Trybuny zapełnione były gv ito 
widzami, a nie mniejsza liczba osób nżywała jazdy 
po gładkim lodzie. Wjśoig z prz-szkodami jako no
wość wywołał ogólne zainteresowań e się, a i po
pisy przedstawiały wiele rozmaiłoś i, chooiaż udział 
współubieg&jących się był mniejszy, niż w innych 
zimach. Szczęśliwym zwycięzcom, a byli nimi dwaj 
Uutuiowl? szkół średnich — dostały się pięzne na
grody: osdubne etuis i  kałamarzami i gustowny ie> 
gar i l-mą zdobną w godła i trifea ryoerskis. Fa- 
talność losu wierną była jedynie p. Mądrs/K! wskle- 
mu, gdyż prawie wszystkie jego figury balonowi 
padły ona,ą płomieni.

Sukiennice oświetlone zostały znowu gazem od 
suboty, tak na zewnątrz ja!=» i w halli

Blankietów wekslowych w języku polskim
nie mozra dostać na głównej trafioe. Podobno, że 
z otrzymaniem n t akł A  polskich blankietów od wła- 
śoiwej władzy zachodzą nie małe trudności. Din 
ozego tak?

Pobór do wojska. Magistrat ogłasza co nastę
puje : Wykaz popisowyob, nrodzonych w latach
1866, 1865, 1864 i 1863, do poboru wojskowego 
w r. 1880 obowiązanyoh, będzie można przejrzeć 
w Wydziale V magistratu w godzinaoh nrzędowyob 
od 15 do 22 lutego b. r.

Kto ohoe wskazać pominięcie lab niedokładne za
mieszczenie kogo w wykazie popisowych, ma prawo 
uosynić to nstnie lab pisemnie w magistracie z na 
eżytem uzasadnieniem do dnia 28 lntego br.

Mający prawo do czasowego uwolnienia od słu
żby wojskowej powinni najpóźniej do dnia 28 bm. 
wnieść do dziennika podawozego nagistr&tu rekla- 
maoye, poparte dowodami, w paragr. 41 instrnkoyi 
do nstawy wojskowej i 'skazanymi, do czego infor- 
macyi oraz druków potrzebnych udzielą pp. komi
sarze obwodowi.

Reklam&oye i ioh załączniki wolne aą on marki 
stęplowej.

Zwraca się uwagę tak samych popisowyoh, jaki - 
też ich rodzioów, urewnyoh i opiekunów, że popi
sowi do poboru na r. 1886 obowiązani, & w wy
stawionym do przejrzenia wykazio nie zamieszczeni, 
eŁ. iii do wpisania dodatkowegu bądź osobiśoie, bądź 

przez zastępców się nie zgłoszą, będą w razie wy
krycia ich na karę pieniężną lub karę aresztu, & 
względnie na przedłożoną o jeden lub dwa lata słu- 

! czynną wojskową skazani.
Wzywa się nadto popisowych 1 klasy wieku po

pisowego, tj. urodzonych w r. 1863, do Krakowa 
przynależnych, aby stosująo się do § 25 instrnkoyi 
do ustawy o poborze, zgłosili się w wydziale V 
magistratu dn. 22 bm. o godz. 10 przed południem 
w oeln wyorągnięoia liozby lo im. wedłng której w 
liście stawienniozej będą napisani. Za pepisowyoh 
nieobeouych przy losowaniu wyciągnie los kto inny, 
a los ten jest ważny na czas, dopóki trwa obowią
zek stawiaala się do poborn, zatem także i w wyż
szych klasach wieka.

W pierwszych dziesięoia dniach marca b. r. obo
wiązany będzie każdy popiaowy dowiedzieć się w 
właściwym komisary&oie miejskim, ewentualnie w 
wydziale V magistratu, kiedy wypada n« niego ko
lej stawienia się do poboru,

Aspiranoi do słnżby wojskowej jednoroosnej, któ
rzy przez o. k. komisys wojskowe uznani zostali »  
niezdatnych, obowiązani są w myśl § 49 instrnkoyi 
do ustawy wojskowej złożyć najpóźniej do 28 bm. 
w dzienniku podawozym magistratu resoluoye wła- 
śoiwej komendy wojskowej w az z dowodami, jakie 
do podań o prsyjęoie do służby jednoroosnej załą
czyli i otrzymali napowrót, a to dla zastrzeżenia 
sobie prawa jednorooznej służby na wypadek, gdy- 
jy przy głównym poborze zostali asentorowaui.

Ceny mięsa wołowego w Wiednia spadły nad- 
zwyozajnie, bo prawie o 20 prot. U nas, mimo to 
>ydło staniało, utrzymują aię ona na nissmisuone

i



graków 16 Łntego 1886. M O W A  R E F O E M i : Mr. 3T

wysokości. Spodziewamy się że Magistrat skorzysta 
ze służącego mu prawa i wglądnie w te sprawy.

Przed sądem przysięgłych odbywa się dzisiaj 
pod przewodnictwem radoy p. Łukaszewskiego nz- 
prawa Wojciecha Samta i spólników o kradzież; — 
jutro toczyć się będzie pod przewodniotwem radcy 
dądu wyi.Bi.ego p. Czyszezana rozprawa Jędrzeja 
Gracy o podpalenie.

W sądzie krajuwym krakowskim rozpocznie s'.ę 
dnia 17 bm. rozprawa główna przeciw Józefowi 
SnumieiSK emu o sfałszował ie testamentu po śp. 
Wioie hr. Żeleóskiem i wyłudzerie całej fortuny 
zmarłego.

Zapiski policyjne Aresztowano: Kotowicza Jana 
poszukiwanego przez sąd barny, Cieślika Jana za 
podejrzenie kradzieży paltota, Garczyósbą Annę za 
kradzież drz«-wa. Bober Antoninę i Truś Apolonię 
za zaczepiana przechodzących i awantnrę, Pawlikow- 

»o Floryana za kradzież palta, Epstcina L ^bli

nie otrzymamy odpowiedzi — przeszlemy 
komitetowi opieki nad wygnańcami z Prus.

ue). zmarł pewien ozł< wiek, nazwiskiem Jerzy Ca- 
be, który kilkakrotnie zawierał związki małżeńokie 
i tiuł swoje żony. Cabe, który mieszkał w Londy
nie (Ontario) gdy nmaria czwarta jego żona, tak 
jak poprzednie wśiod podejrzanych okolioznośoi, tym 
razem został uwięziony, ale ostatecznie wypuszczono 
go na wolaośó z braku dowodów. Ponieważ jednak 
wszyscy mieszkańcy Londynu byli przekonani, że
jest winnym, Cabe był zmuszony wyjechać z mia
sta. Wtedy osiadł w Dakota, gdzie wyBznkał sobie 
piątą żonę, która pomimo niepewnej repntaoyi odda
ła mu swoją rękę. Ale miała się ciągle na baczno
ści i nie bez powodu, bo dnia jednego dojrzała, jak 
mąż wsypywał do jej filiżanki z kawą podejrzany 
jakiś proszek. Pani Cabe nr. 5, mc nie powiedziała, 
ale odwracając aa oo innego uwagę męża, przemie
niła filiżanki. Nędznik, wypiwszy kawę, skonał w 
kilka godzin, a przed śmiercią przyznał Bię, że o- 
trnł cztery swoje pierwsze żony.

sia z Wolbroiąa za szybką i nieostrożną jazdę san 
kami, wskutek której przejpehał dna wczorajszego Składki. „Z pod  H a l “ otrzymaliśmy bezimien-
Wojoiecha Ci ślika i ciężko go pokaleczył, 12 osób ny list wraz z kwotą 2 złr juko składkę na wy
za pijaństwo. kupienie Kraszewskiego. Ponieważ myśl zbierauia

LWÓW 14 lnt-go. &L)' Dopiero dzisiaj odbył 8ię j składek na ten cel, pierwotnie przez T. T. Jeża po-
pogrzeb 4 p A. D. B a r t c s z e w i o z a, oczeki.J roszona, uie weszła w wykonanie — przeto prosi
li ano bowiem dzień jeden na przybycie brata z Kró- szan. bezimiennego daw.ę o łaskawe zawiado-
Jesjwa, który jednak nie przybył. W żałobnym o-jmienie, co m am y* jego składką uczynić? Jeżeli 
brżędzie wz ęła udział liczDa inteligentna publi
czność, karawan zaś ukrj to wieloma wieńcami, mię
dzy którrmi znajdowały s’ę: „Od towarzyszy bro
ni,“ „Od Księgarzy, “ „Od drukarzy,“ „Od lwowskie
go Koła literacko-artystycznego i t. d. Nad otwar
tym grobem przemówił serdeoziiemi słowy p. M a- 
l i n o w s k i ,  podnosząc patryotyzm, ciohą a uży
teczną pracę przedwcześnie zmarłego.

Wydalał krajowy otrzymał już 240.000 złr. z de
pozytu iia rzecz fundaoyi □, Barczewskiego. Ponieważ 
i najbardziej humanitarne fundaoye muszą opłaoaó 
należytośó rządową, a w tym wypadku znaczną su
mę 24.000 złr. Wydział krajowy nie chcąc uszczu
plać kapitału, WBiósł podanie do ministerstwa skar
bu, aby zezwoliło na rozłożenie ciężaru na lat 10.
W^prawdzie obecne pokolcue młodzieży mniej bę
dzie kor/y dało z dobrodziejstwa fundaoyi, ale ka
pitał w całości zostanie zachowany, a nadto funda- 
cya natychmiast mogłaby wejść w życie. Trudno 
wątpić, że ministerstwo uwzględni przedstawienie 
Wydziału

Nowy Sącz, 14 lutego. Kulminacyjnym punktem 
tegorocznego sezonu karnawałowego był wczorajszy 
bal na .korzyść w e t e r a n ó w  wo j s k  p o l s k i c h .

bal rozpoczął polonezem p. radca Lopaoki z p.
Ligenziną Bawiono się nadzwyczaj ochoozo, do ka
dryla stanęło 40 par, tańce z prawdziwą werwą 
prowadził p. Marossanyi; zwłaszcza aranżowaniem 
pięknyob figur kotylionowych zjednał sobie powcze- 
ohną pochwałę Równie, świetnie wypadł finansowy 
rezultat, bo przeszło 200 złr. wpłynie n» szlache
tny eel wsparcia nowych weteranów. Za tym ba
lem następuje je-zeźe iały szereg zabaw tak w cy- 
wilnem, jak i wrjsirowcnt kaaynie. Wspomnę jeszoze 
o zabawie, któ-ą postanowili r ę k o d z i e l n i c y  
w a r s t a t ó w  k o l e i  s k a r b o w e j  urządzić d. 20 
bm. na k o r z y ś ć  c z y t e l n i  m i e s z c z a ń s k i e j  
Na czele kom t- tu stanęli inżynierowi warstató-w, 
popierając tę chwalebną myśl.

Cd do ty-.h waistatow przykrą dzielę się z Wami 
wiadomością. Prz-d kilku dniami sprowadzono robo
tę do nowyoh warstmów, wybudowanych przez in
żyniera Kwolewskiego; liczbę robotników pou.ęuszo 
no do liczby 2u0, unreszczono w nich kilku wy
gnańców z Prus, w ogólności znaó było poparoie 
żywiołu polskiego i zaprowadzenie wzorowego po
rządku przez naczelnika warstatów p. F e s t e n b n r  
ga  — gdy nagle nadchodzi wiadtmość że p. F. 
przeniesiony zostaje do warstatów w Gmiind, a tu 
przjcLodzi jakiś Niemiec czy Czeoh I Dziś, .zdy brak 
zdolnych rękodzielników w warstatach ciągle się 
czuć daje, zostaną oni niezawodnie przez nowego j

Reportu*.. teatru krakowskiego.

We w t o r e k  16 bm.: Wieoiorek Gustawa Fi- 
jzera.

We c z w a r t e k  18 bm.: „Słomiany wdowieo", 
komedya w 2 aktach, przez Oz. Pieniążka. „Wigi
lia św. Andrzeja", obrazek ludowy w 1 akoie ze 
śpiewami i tańcami przez Fr. Domnika.

W s o b o t ę  20 bm.: „Amfitryoc11, komedya w 
3 aktaoh z prologiem, przerobił z Moliera Fr Za
błocki, benefis a . Siemaszki.

W n i e d z i e l ę  21 bm.: „Dwie matki", dramat 
w 9 obrazach, pzzez Catuile Mendez, przełożył z 
franensbiego Jan Arwin.

Wyciąg z urzędowej części nr. 35 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t a c y e :  Sąd pow. w Cieszanowie 1. o s. 
7000: realn. 1. k. 99, lwh. 340, 341 i 409 w 
Narolu termin 2 marca, 5 kwietnia i 5 maja o go
dzinie 10 rano, cena 740 złr. — Sąd pow. w Nie
połomicach, 1. o. s. 7036 : realncśó lwh. 519, 
termin 26 marca o godz. 10 ranu, cena 260 złr.

K o n k u r s a :  Prezydyum sądu wyżsi. w Krako
wie ogłasza konkurs na posadę kancelisty z roozną 
płacą 600 złr. z dodatkiem aktywalnym 180 złr., 
termin 17 marca b. r.

Rada szkolna okręgowa w Samborza ogłasza kon
kurs na naatępnjące posady nauczycielskie:

a) przy 2-klasowych szkołach etatowych:
1) w Bnsbowicaeh, kierująoego nanozyoiela z pła

cą ł50 złr. i wolnem pomieszkaniem, tudzież młod
szego nauczyciela z płacą 240 złr.

2) w Chyro wie kierująoego nauczyciela z płaoą 
350 złr. i wolnem pomieszkaniem, tudzież młodsze
go z płaoą 200 złr.

3) w Czukwi młodszego nauczjuiela z płaoą 
240 złr.

b) przy 1 klasowych szkołach etatowych:
1 w Dublanaoh z płaoą 400 złr. i wolnem po

mieszkaniem z tą uwagą, iż posada ta może byó 
tymczasowo bezzwłocznie obsadzoną.

2 w Bilinie, 3 Grodowioaob, 4 Horodyszozn, 5 
Humieńon, 6 Kulczykach, 7 Mistkowioacb, 8 Pia- 
nowicach, 9 Rajtarowicaoh, 10 Rogóżnie, 11 Sira 
szewicach, 12 Uhercach i 13 Wołosrozy z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem.

o) przy szkołach filialnych:
I w  Bilinoe, 2 Bykowie, 3 Dąbrówce, 4 Dubla- 

szefa von draussen sprowadzeni. Przeniesienie to m a* nach, 5 Koniowie, 6 Laszkaoh murowanych, 7 Or- 
byó tyiko chwilowe — daj Boże, aby eię na stałe?tynioaoh, 8 Pinianaoh, 9 Tatarach, 10 Torhanowi- 
nie zamieniło 1 cech i 11 Zarajcbu z płaoą 2C0 złr. i wolnem po-

Myślenicc, 14 lntego. Towarzystwo czytelni w mieszkaniem
Myślenicach urządza zabawę z tańcem' w dniu 27 
Łn. w sali miejskiej ua lochód w Tgnańców z Prus. 
W razie, gdyby ktoś z życzących sobie wziąć n- 
dzial nie otrzymał zaproszenia, raczy się zgłosić j 
tekowe do prezesa czytelni p. Władysławo Gumiń-
skbgo. v

Dr. O Schmidt, były profesor zoologii w Uni
wersytecie Jagiellońskim, a następnie w Graon, 
wreszcie w Strasburgu, o którego śmierci niedawno 
donosiliśmy, znany był z prao naukowych o wirkaoh 
(Turbellaria) i o gąbkach (Spongiae). W jednej z 
prao pod tytułem: „Die lh&bdocoelen Strudelwfir- 
mer ans der Umgebuug von Krakau" dwa nowo 
odkryte gatnnki nazwał na cześć Krakusa i Wandy, 
a to MeBOBtomum C.ae.i i M*s. Wandae. Ue znał 
dzieje polskie, z których wziął te nazwy i jaka po
budka nim kierowała, pokazuje się z następującego 
nstępu: „Zważająo, że n-dawalnie nazw nowo od
krytym zwierzątkom j^st wyłącznem zadaniem zoo
logów, przeto n a z w i s k a  z m a r ł e j  p a r y  k r ó 
l e w s k i e j  (!!) K r a k u s a  i Wa n d y ,  których 
mogiły wznoszą cię n a d  b a g u i e k a m i  G a l i 
cy i , przepełuionemi wirkami, niech mię wyratują 
* tego tak przykrego położenia."

We Własne sidła, w Dakota (Stany Zjednoezo-

U p a d ł o ś c i :  Sąd pow. w Tarnowie (1. o. s 
2229) ogłasza konkurs do majątku Stanisława Pio
trowskiego, fot. w Tarnowie, kom. kona. radon są 
du kraj. w Tarnowie, zawiad. masy adw. dr. Gold- 
bammer, termin 26 lutego o godz. 4 po poł.

Zjazd notaryuszów.

M e w ,  IŁ  lutego.
( = )  Dzisiaj odbył się zjazd notaryuszów, nale 

żących do lwowskiej Izby. Zjazd był liczny, na po
rządku dziennym był bowiem nowy wybór prezesa, 
6 członków i 3 zastępców. Od dłuższego jnż czasu 
panuje między notaryuszami i kandydatami, należą  ̂
cymi do Izby notaryalnej, pewne niezadowolenie \ 
Izby, wskutek wyrobionego, (nie wiem słusznie, czy 
niesłusznie) zdania, że przewagę w lzlie wzięłi 
kilku członków, którzy nie dość objektywnie roz 
strzygali sprawy kandydatur, mając w pierwszym 
rzedzie różne protekeye ne względzie, a jak niektó
rzy twierdzą, nawet własne widoki co do korzy 
stnych posad.

Zjazdowi przewodniczył prezes Izby p. S z e m e -

l o w s k i ,  Po odczytaniu protokółu z outatniego ko
legium (15 lutego 1885) zdał p. dr. B l u m e n -  
f e l d  sprawę z czynności Izby za rok 1885. Na
stępnie przyjęto sprawozdanie z rachunków i budżet 
na rok 1886 i przystąpiono do wyborów. Prezesem 
został ponownie wybrany p. S z e m e l o w s k i ,  
członkami wydziału zostali ponownie: pp. dr. Ale
ksander J a s i ń s k i ,  dr. B l u m e n f e l d ,  Z a t h e y  
(ze Stanisławowa); świeżo zaś wybrani pp. L e n a r 
t o w i c z  Michał z Kołomyi i P r a s c h i l  z Luba
czowa — szóstego członka nie wybrano, ponieważ 
głosy się rozstrzeliły, również wybrano tylko jedne
go zastępcę p. K w a ś n i c k i u g o  Samuela, gdyż na 
dwóch innych nie zgodzono się. Rewidentami zostali: 
pp. K o e r b e r (z Glinian) p. W i t o s ł a w s k i  
(z Tyśmienicy) — sekretarzami kolegium: pp. H e y - 
da, G r o b l e w s k i ,  S k w a r c z y ń s k i  i Sobo l .

Samoistne wnioski człouków były ważniejsze: 
p. H e y d y, który żądał, aby w sprawie nakładania 
podatku dochodowego na notaryuszy Izba nota.yalna 
interweniowała; dr. K u s y i w sprawie rozdziału 
lwowskiej Izby na kilka Izb z siedzibą w Tarnopolu, 
Złoczowie, Kołomyi i t. d.; p. K r a u s  żądać utwo
rzenia funduszu zapomogowego dla noiaryuczów, 
kandydatów i ich rodzin. Do funduszu tego musie
liby należeć wszyscy interesowani z całego kraju. 
Dla wniosku tego wybrano osonną komisyę, która 
się ma zająć ułożeniem statutu.

Posiedzenie t-wało przeszło cztery golziny.
Celem wybrania szóstego członka Izby i dwocii 

zastępców odbędzie się drogi zjazd w marcu.

Dział ekonomiczny.
Lwów, 12 lutego. (Sprawoedanie Banku ról- 

nieeegó).
Wyczerpane zapasy pszenicy „powodowały mły

narzy do liozniejszyoh transakoyj. Ceny gotowej psze
nicy utrzymają Bię, a piękny towar, którego brak 
daje się znacznie odczuwać, uzyskuje na niektórych 
targaoh w krają wyższe oeuy, niż notowane. Owies 
obroozny i do siewu poszukiwany, wyka i bobik 
chętnego znajdują odbiorcę.

Dziś notnjemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica g o to w a ............................. 6 '50 7*75
Żyto g o t o w e .................................. 5-— 5*&0
Ow5es obroczny . . . .  5"75 6*50
Jęczmień . . . .  . . .  5*25 7*50
R z e p a k ............................................. 9‘— 10"—
G r o c h .............................................. 6-— 10*—
W y k a .............................................. 5-50 6-25
B o b i k .................................................... 5 5 0  6*—
IIreczka ............................................... 6*25 7-—
K ukurydza.............................................. 3 7 5  4-50
Chmiel za 50 k i l o ..............................5*— 10—
Koniczyna cz e rw o n a ...................... 88*— 52-—

„ b i a ł a ..............................42*— 65.—
„ szw edzka........................  45*— 75.—

Spirytus za 10.000 Itr. pret. . . 22*50 28'—
Bank rolniczy ntrzymnje na Bkł&dzie i w maga

zynach swoioh owies, chmiel, hreozkę pastewną 
ybirkę", kartofle „Champion", lucernę, koniozynę 

ozerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie na
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje zamówie
nia na maszyny rolnicze, nadto poleca nasiei i* bu
raków „Oberndorf" po 30 ot. 1 kilo.

Ceny zboia w Czerniowcacn. Na d. 12 lutego 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 7*40 
do 7*75, pszenica średn. 6j75 do 7 50, ptmeAiua
podlejsza 0*00—G 00, żyto prima 4.96 do 5 -u0,
żyto aredn. 4 8 0 —4*90, jęczmień browarny 5*50 
do 6 00. jęozmień na termin 4 ‘20 do 4 40, owies
nowy 4*80 do 5 0 0 , owies średni 4 50 do 4 60,
konopiane Dnsienie 6 75 do 6 80, knkorndza tegor 
415do 4*30, koniczyna 40 00—50 00, kopr 26*00 
do 30*00, spirytuB 10.000 litr, 20*50 do 21*45.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
13 lutego b. r.

P s z e n i o a .  Pr^y 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogi. w miejson 8 25 do 
8*50; na maj-ozerwieo 8*40—8*45, na wiosnę 8*26 
do 8*31. Usposobienie spokojne.

Ży t o .  Za 100 kiiograu.. w miejson na wio
snę 6*54—6*59, na maj-czerwiec e*70—6 75. Uspo
sobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7*00—8 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r n d z a .  Ze 100 kilogr. w miejson gotowa 
0*00—0*00: na maj-czerwieo 5 90—5*95. Usposo
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień O*00— 0*00, 
na wioBnę 6 85—6*90. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 25 00—25*25. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 50—32*75.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejsou — 

amerykańska 24*50—24*75; galicyjska 21*50 do 
22*00, prima oesarBka z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. O 28 0 0 - 2 3  5 0 ; Nr. 00 25*50— 26 00 ; pri
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8*00 do 8*10. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
28*75 — 29*00. Usposobienie spokojne.

Sm  a le  o w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 46*00—46*50. Usposo
bienie spokojne.

Ł ó j. Za 100 kilog I  soriy 32*50-88*00.
W tygodnia od 6 do 12 lutego.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28*------57 — , galicyjskie surowe 32*------- 35*—,
ozesane 38*------ 54—, wroskie, ozesane, wyborowe
105*00—120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zateoki miejski z r. 1885 
80*—90*, podmiejsk5 70*—80*00, wiejski 60.00 
do 70*00, zielony 15—25. Usposobienie stałe.

Ko n i  oz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 54—do 60, włoski 46*— do 52*—

Ł n o e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 66*—, francuska 72*— no 76*— , węgierska 
48*—56 złi. czeska biała 60*— do 30*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 11*00 de 1125, 
ban&oki nowy 00*00 —00*00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. n a 
20 procent tary incl. oło 24*25 — 24*75 na 
dworon; galicyjska 22*25—22*50 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rosyjska 22*75 do 
23*00. Usposobienie stałe.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 7 
do 13 latego b. r. było 2881 sztuk bydła rze- 
źoego po 44 do 60 złr. za cetnar metryozny; 34 
cieląt zabityoh po 38 do 56 ot. aa 1 kilogram.,
żywych 25 po 38 do 48 o t.; 1305 jagniąt zabitych
po 6 do 15 złr. za parę; 485 owiec zabityoh po 
26 do 52 ot., żyw/oL 6088 po 28 do 50 o t.;
wreszcie 1530 świń zabityon po 86 dc 52 ot. i
9.566 żywych po 26%  do 40 ot. za kilogr. bez po
datku konsnmoyjnego.

koju. Go do artykułu drugiegc, odnoszącbgc się do 
wytycza, _# granicy, miał Mijatovic wezwać wczo
raj Madjida-paszę i Geszowa, aby swoje propo- 
zyoye n» piśmie dokraame określili, na co oświad
czyli, iż muszą pierw zasięgnąć zezwolenia W. 
Porty na pewne zmiany w projekcie, który pier
wotnie wspólnie nłożyli. Po tern wysłał M&djid- 
pasza bezzwłocznie depeszę szyfrowaną do Kon
stantynopola. Odpowiedź uczekiwaną jest dziś.— 
Mimo to ciąg dalszy urzędowych posiedzeń na
stąpi prawdopodobnie dopiero za trzy dni.

W pewnych kołach nważJą tę zwłokę za wska
zówkę złowrogą; z innej strony przeciwnie twier
dzą, że Mijatoyic upatruje w tem postępowaniu 
delegatów znak, iż pragną corycLlej, bez straty 
czasu i bez niepotrzebnych rozpraw, dojść do za
łatwienia sprawy.

Między Belgradem a Bukaresztem odbywa się 
żywa wymiana depesz.

Konstantynopol, 15 lutego. Nota ogólna W. 
Porty do reprezentantów zagranicznych zbija za
rzuty, które Rosya podniosła przeciw ugodzie za
wartej między Turcją a Bułgaryą.

K u n a  t o l e g r a f t a n e .

Telegramy „Nowej Reformy"
(ItyM tofnO

Wiedeń, 15 lutego. Nowomianowany radca mi- 
nisteryalny w ministerstwie oświaty i wyznań dr. 
R i 11 n e r  wkrótce po przybyciu do Wiednia za
chorował niebezpiecznie.

Wiedeń, 15 lntego. Według órzeczenia najwyż
szego trybunału — powiaty a względnie Bady po
wiatowe, reprezentujące jako całróć wszystkie w 
powiecie położone gminy, należy uważać za sa
moistne usoby prawne i dlatego można je pozy
wał przed sądy cywilne o dotrzymanie zawartych 
przez nie kontraktów.

Wiedeń, 16 lutego. Stowarzyszenie restaurato
rów w Wiedniu podało do ministerstwa prośbę, 
aby ich uwolniono od odpowiedzialności za rze
telne cechowanie szklanek, a przeniesiono ją  na 
fabrykantów srkła, i aby w tym duchu zmieniono 
ustawę.

(Z  biura horespondenogjnego.)
Wiedeń, 15 lutego. W szpitalu dla chorych na 

ospę wybuchnął dziś rano po*ar. Powodem poża
ru było, iż suknie na jednej chorej zajęły się od 
płomienia gazowego. Ogień ugaszono. Nie było 
potrzeby przenosić chorych.

Zadar, 15 lutego. Cesarzowa Elżbieta przybyła 
przed południem do Sebenico i ma zan ar zwie
dzić wodospad} Kerki pod Skardoną.

Berlin, 15 lutego. W  Izbie wyższej pizedłożył 
rząd nowe wnioski kościelne, które zawierają na- 
btępujące przepis} Egzamint państwowe kandy
datów stanu duchownego nie będą na przyszłość 
konieczne. — Konwikty dla młodzieży gimnazjal
nej, mającej wBtąpić do stanu dnehownego, są. i 
na przyszłość możebne, jak i dla młodzieży, bę
dącej już na uniwersytetach. Seminarya L*ośc>“Iue 
i konwikty podlegają ogólnym przepisom co do 
nadzoru ze strony władzy państwowej. — Trybu- 
DM kościelny będzie zniesiony. Apelację do wła
dzy świeckiej dopuszcza się tylko od takich wy
roków władz kościelnych, które opiewają na usu
nięcie od urzędu albo Ua odjęcie lub zmniejsze
nie dochodu. Apelacja do władzy świeckiej w 
w sprawach znaczenia publicznego zniesiona.

Przy apelacji rozstrzyga ministerstwo spraw 
wewnętrznych, którego orzeczenia egzekwuje się 
zwyczajną drogą administracyjną.

Londyn, 15 lutego. Nowy gabinet edbywa dziś 
pierwszą naradę Soeyalno-demukratyczna federa
cja uwiadomiła Gladstońa osobnem pismem, iż 
w przyszłą niedzielę odbędzie Bię wielki mityng, 
który zawezwie rząd do wniesienia pomocy robo
tnikom;, nie mającj m zajęcia.

Londyn, 15 lutego. Słychać, że za podburza
jące mowy Bocyalistyczne, wygłoszone w ponie 
działek, otrzymali sądowe pozwy socjaliści: Hynd- 
mann, Champion, Burns, Williams.

Paryi, 15 lutego. Dochody w stycznia b. r. 
przyniosły o 12 i pół milionów fr. mniej, niż 
preliminowano, a w porównaniu ze styczniem r. 
1885 mniej o 11 milionów.

W Pas de Calais wybrany do senatu konser
watysta Harrincourt w wulce z współzawodnikiem 
Oancescapue.

Na cmentarzu Pere la chaise były wczoraj de
monstracje rewolucyjne; jednak spokój nie byi 
nigdzie zakłócony.

Bukareszt, 15 lutego. Doniesienia Ag. Havasa 
potwierdzają dawniejszą wiadomość, że pierwszy 
artykuł waruuków pokojowych, przyjęty jeszcze 
we czwartek, mówi o stanowczem zawarciu po-

W iedeA  d. 16 lntego 1886.

fiesta papierowa austryaoka . . 
j 67 papierowa nieopodat. .
,  s re b rn a ...........................
,  słota ................................

4% Ben ta słota węgierska . , . 
Akcye Bsi ■ Autro-węgierskiego 
Akeye kredytowe anstryaekie . . 

„ „ węgierskie . .
Londyn.........................................
Napolsaudor................................
Lombardy.....................................
Akeye ZaroU Lsdwiks . . . .  
Akeye Lwc^gk -̂Czerniowifeekib .
Anglo-bank ...................
U nion.....................................
B ankierem ...........................   .
S taatsbabn ................................
Elbethalb.......................................
Tramway.....................................
Landerbank...........................   .
Alpine.........................................
M arka.........................................
B u b e l.........................................
D u k a t.........................................

B t r l l i r 1886.d. 16 lutego
Baiłkiiuiy anstryaekie . . . .
Wiedea....................................
Warssawa . . . . . . . .
R u b e l.....................................
5% T isty zastawne Król. Polek 
4£  Listy liiricUeyjuc 
Akeye Karola Ludwika . . . 
Akeye kredytowe...................

S 1 • I d m
poiuu pohidmiowB

84 46
102*26

—*— 84*85—’— 113*60
102-77 102*65—•— 868—
29925 299—
307»— 307*26—•— 126 60—■— 10*03

181—
214*75 213 25—•— 234——■— 113 50— 7C*2i
—•— 110*60—•— 261*26162-25 166——•— 206 54— 114—

32*50—•— 61*85
124-10 124-80

5 94

496—

Odpowiedzialny Bedaktoi. 
la d e u sz  R om an o w icz  

Wy<fcwca: D r. L esła w  B oroń skL

kuli „NadMłaM1 a l t  pochodzi od Rodak- 
eyi, która toż żadoo] odpowiedzialność: za olą 
oło przyjmuje.

U f A D E S Ł A J f E .

Przewodnik po Krakpwie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef ftiedhl) Rynek.
® * 8 * * y n  ( • s s r ó w  d a m i k l c h . .  

Aparati kościalai i t  d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

666 227—300

J f A t t E S Ł A I E .

Istnieją osoby wątpiące, które mimo wszel
kich dowodów nie mogą się zdecydować na po
stanowienie używania, zamiast o wiele droższych 
środków jak rhubarbarnm, wody gorzkiej, kropli 
Sulzberger i t. <1.. pigułek szwajcarskich apteka
rza R B r a n d t a .  A jbdnak jesteśmy przekona
ni, iż przyjemne, pewne i nieszkodliwe działanie 
tych pigułek zadowolni najwrażliwsze na ury. Na
leży żądać w aptekach pigułek szwajcarskich R. 
Brandta i zwracać zawsze uwagę na biały krzyż 
na czerwonem polu z podpisem R. Brandta.

(202 5 35)

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wi -elu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zraua; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się ao ks. przeora.

— Wystawa nienstająci Towanygtwa PrzyjajAr Sztuk 
pięknych w Sukiennieaeh otwarta .udiien .ia odgodi 
Llej do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powszednie 3 1 oentó*

— Gabinet aroheologiezny uniwersytetu /agi;Błoń
skiego (CollegiutH majut) : wiiizau można codziennie do 
12qj do lej próez niedziel, świąt i feryj uniwenyuekieL

K r a k ó w , d n ia  15/2.
bez bieżącego kuponu.

Buble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki uiemioekib.......................  100 mar.
Kupony srebrna . . . .  ..................
Dukat nowy ważny....................................
20-to frankóu k . złota . . . .

PożjwZhd k-aj. galie. . . . z_ złr 100 
4*'i# Pożyczka kraj. galie. . . „ 100
6% Ibligaeye indem. gal. 11 złr. 100 k. m.

Listy zastaw. Banku kraj. za sir. 100 
5% Obligi kom.naln . . . .  I Emis.
4ęś Listy ZMt Tm 1 ea. ziem.
4%
ó*
«*

6*
6*
4*

W m
Bai ku hip.

•»st. Król. Pol. 
likwid. ,

II. Ser.

. z prem. l t  „ 
zwr. za 40 li t 

. a rubli 100 
100

Lwów, dnia 13/2.
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. (jywid.) na zł. 200 
Listy cail. Tow k i .  ziem. zi zł. 100

ŚW 1 . . ,  ,  1 i 00
4 List. zast. BtuKi krajoi. , ,  100 
6£  Listy źs . Banku hipoi. gal. , .  U 
11, Obligaoj 3 inaemn. galie. za z. lOOjm. k. 
m l«l Obligaeye pożyezki krajowej n  z. 100 
f p  OUig kom u. l u f a  kmL | n  ab , IW

1 tocą | iądają

123 50 
61 60

5 85 
9 95 

102 -

91 -  
103 25
92 -  
07 25 
91 50 
88 50

100 60 
102 60 
99 -  
97 -  
99 -  
89 25

273 — 
100 60
91 76
92 25 
97 50

103 ro
91 2K 
.7 50

124
62

6
10

10S
92 

104
93 
98 
9/
89 

101 
103 
HO
98

iou
90

25

05

3„

277
101

12
92
98

194
92
97

warszawa, dnia 132.
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za ruLli 100 
4£ Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0  
5# Listy zast Warszawy I. Em. „ „ luO
51> . . . £  . . „ 100
5 % . .  * ID- * ■ * 100
5% „ „ „ n „ „ 100

Wiedeń, dnia 13/2.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bi z bieżącego kuponu.
Renta austr. papierów >.ab 16°/0 za utr. 100 

,  ,  srebrna „ * » 100
, , złota . . . .  . 100
„ , pap. nowa . • * 100

Losy z r 1854 ja  250 złr. ab 20 °/0 za LuO 
, ,  1860 „ 500 ,  , .  100

, 1860 . 1 0 0 ,  , , 100 
, , 1864 bez % całe , , 100

, 1864 bez % pół ,  ,  100

5 *
S*
4*
5 *

H

OBLlGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. 
Renta złota na 1000 złr. . za złr. 10

5 * papierowa.

Fożyezka prem. węg. po 100 złr. , 

7114* L a r  Gatóskia (Th lirt-Rog.) i 1001

płacą w

100 -
— — 90 75
— — 96 25
— — 95 25

94 40
94 —

84 45 84 60
84 80 84 95

113 56 113 76
101 90 102 10

— __ 129 -
140 10 140 40
140 — 141 -
171 76 172 26
170 50 171 bO

102 70 103 85
94 15 94 30

113 50 114 -
118 60 119 -
118 26 118 75
123 75 124 25

OBLlGACYE INDEMNIZACYJNE.

10% 
7* 
• 6

, Buków. 
„ Sief’m.
, Węgier.

10C
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Regulir. z 1* 0 za sztukę 1
5% Pożyczka , z ]878 ,  ,  1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureckie pr.. 400 . , ,  1

LISTY ZASTAWNE.
L1/, % Bank krajowy galicyjski za 

Banku hipotecznego galie. , 
b% , hij gal. z 10% pr. 3 
5% , , ,  40-let. . ,
6 % Z .U. kred z. w Krak. 18-1 „
1+ ■ • * • • • *  » • * 1 » 36-1 ,
41/, % Loden-Oredi slipem, ost. „
3 Boden-Cred. allg. osi 1 pr. ,
4% Galie. Tow. kredyt, ziemzk. „
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
5 % Banku austro-węgierskiego .

s% . . • •
1 i t » »

4% Banku kip. węg. z prani* „

plłcą i»Ujjr

104 -
103 76
104 60 
104 60

116 76 
104 —

106
„ 4
104
K5

80

117 
106 
32

17 59 18

93
102
00
98

100
101
100
127
09

101

76

100 93 26
100 102 60
100 99 76
100 98 _
100 1 I _
100 101 _
100 99 76
100 126 50
100 99 25
100 100 40
100 — _
100 102 40
100 102 10
100 98 70
ICO 101 60

102 
102 
99 

M %

OBLlGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% slbreehi- . . .  na 3n0 złr. sa 10 
5% Ferdynanda półnoon. n. 300 , ,  10
41/ł %Kar. L. Em. z 1881 na 300 , , 10
5% Koszycko-Bogum. , 200 , ,1 0
4% L.. ->'zer. z 1884 300 t. ab 10% za 10
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 słr. „ 10
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 10
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  , 10
3% Lomb. ^Siidb.) , 600 fr. za sztukę
6% P  m.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 10 
6% Nordosty . . na 300 
0% Moraws.-Szl. C.-P 300

L O S Y .
76 Ki ed. dla handlu i praem. na 1C<>
90 K i m ...........................
_  4 % Tow.tegl.Dun. ab 10 %
76 Krakowskie . . .

Ofner (miasta Budy)
60 Czerwonego Krzyża austr,
— n
SO Rudolfa . . .
60 Stanisławowskie.

4>/ł % Tryestyńskie 
4%

80 
60 
06

n • n 100
■ 1 9 100

100 złr. w. a.
40 9 m. L

100 • w. a.
20 • w. a.
40 s w. a.
10 » w. a.
5 rt w. a.

10 71 w. a.
20 f) w. a.

100 t) m. k.
50 9 w. a.

pboą tyUis

1100 75 101 25
1106 - 107 —
100 50 101 -
100 75 101 25

> 82 80 83 10
91 40 9 90

1 --------
99 90 ’00 40

158 25 158 75
100 50 101 —
99 40 99 80
75 50 76 _

177 60 178 60
42 50 43 50

116 76
17 70 18 20
45 60 46 _
14 - 14 30
9 10 9 30

20 - 20 50
29 - 30 —

138 — 134 —
67 — 69 —

Ostat

6— 
7 — 

15—

10- —

9.81

18-60

7*94 
9*50 
9*94 
10 fr. 
7 fr.

AKCYE BANKOWE.
Anglobank.........................na 200 zł.
Bank.erein Wiener . . . .  190 „ 
Kredyt, dla handlu i praem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. Jlg-m. . ,  200 „ 
Laenderbank (50 > wpł.). ,  200 „ 
lu .tro „ęgieiskie *.“ . 600 „
lini inbank..................  . 100 „
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredy >ł y krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Aifold-Fiuma.................... na 200 zł.

plmą tyUj,

Feidynou&a Półnoon. 
Franciszka Józefa . . .
Karola Ludwika . . . .  
Lrowbkb-Czeialow.-Jassy. 
Elżbiety . . . . . . .
L( tyâ O-Bog nmifiakie .
R u d o lfa ................................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn . . . .  
Lombardy (Sudrahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .

Pół-Imper>ałi i's. peJtneww_zne
Funty szterlingi.......................
Banknoty w ło sk ie ..................
Babla , .  , i«  »w« , . . , . ■

106J 
, Joo „ 
,  810 „ 
. zOu „
3 800 ,
.  800 , 
,  ^00 „ 
,  -00 „ 
. 200 „ 
.  800 „ 
.  ,

za sztukę 6 93 
JO 03 
12 87 
10 U
u  ea
I ■■ 06

j8t Irtfp 184 --

113 70 
110 40 
299 60 
3C 7 —
114 40 
869 -
75 60

187 50 
2316 —

214 76

114 — 
110 80 
s99 76 
307 50
il*  80 
871 — 
76 76

187 76 
"820-

213 — 213 50
215 26

283 76 234 25
8L- 76
160 50 
189 40 
186 25 
2 13 60 
130 50 
489 -

245 26 
151 -  
190 -  
18G 76 
268 7b 
130 75 
492 —

5 96 
10 04 
12 38 
iO 83 
12 67 
afl 10 

124 25
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Wyszedł Nr. 3

ANANASA
pisma humorystycznego 

iilustrowanego,
wychodzącego pod redakcyą 

K . J ła rt08zew icza.
Zawiera między innemi przepysznie ko- ] 
lorowane ryciny: Kulig żydowski i Szki
ce karnawałowe, oraz Bozprawę główną 
przeciw pp. Bygierowi i Gadomskiemu o 
występek przeciw moralności publicznej. 
Prenumerata roczna w Krakowie 5  złr. 
(z przesyłką 6 złr.), półrocznie 2 złr. 
łSO ct. (z przesyłką 3  złr.), kwartalnie 
1  złr. 2 5  ct. (z przesyłką 1  złr. 5 0  ct.).

Cena Jfru 25 ent.
Adres WyJawoy:

K. Barto u  uwieź, w Krakowie,
Hotel Saski. 265 i

Wysprzedaż.
W handlu J. Reinera w Rynku głó 

wnynt, linia A-B, odbywa się z powodu 
konkursu w/sprzedaż towarów po cenie 
o 25%  niższej od ceny szacunkowej I ków  T o w a rz y s tw a .

Z wyczaj ae Og ólne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego

w Gorlicach
(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr&n ezoną poręką)

| odbędzie się w piątek diiia^26flbtego*l886, o  godz. II przed połu
dniem w  © o r l i c a c h ,  w lokalu Rady powałowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1885.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem Komisyi kontrolu

jącej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
i rachunków za rok 1885.

3. Wnioski Rady Nadzorczej o zatwierdzenie uchwalonego przez 
nią na posiedzeniu z dnia 10 lutego b. r. rozdziału zysku z ro
ku 1885.

4. Wybór trzech Członków Rady'fNadzorczej i jednego zastępcy, 
w miejsce wylosowanych pp Dra Radomyskiego Józefa, Rudz
kiego Juliana, Znamirowskiego Józefa i Mielowskiego Wincentego.

5. Wnioski samoistne.
Wstęp na Ogólne Zgromadzenie mają Członkowie, wykazujący

się przy wejściu swoją własną książeczką udziałową (§ 16 lit. 
Statutu).

Zamknięcie rachunków i Bilans za r. 1885 złożone są w myśl 
23 Statutów w biurze Towarzystwa dla przejrzenia przez Człon-

podstawie inwentarza konkursowego, któ' 
ry przez Kupujących w Landiu przejrza
ny być może. W kancel&ryi Zarządcy 
masy (ub Grodzka 1. 9, p. II)  przyj
muje się tauże olerty na zakupno towa
rów partyami. Tamże można przeglą
dnąć inwentarz towarów. 263 l  3

Chorym na płuca, piersi,
gardło, suchotnikom,

cierpiącym na a& tm ę, poleca się wypróbowa 
ny , rzez doktorów i tysiącami świadectw stwier
dzony środek, odkrytej przezemnie i od mojego 
nazwiska nazwanej roślinki: H o m e n a n u ,  
w głębi Rosyi rosnącej. Broszurkę o niej po
syła się bezpłatnie i franko. Paczka herbaty 
„Homeriana" ważąca 60 gramów, wystarozająca 
na dwa an‘ kosztnje 70 ot. i nosi jako oznakę 
tożsamości właenoręozny mój podpis Pani Ho- 
mero. — Do na.< można pra„djiwe wprost u 
mnie, lub t ii w generalnym składzie aptekarza 
Stockmara w Kaakowie.— Ostrzegam przed sprze
dażą ogłaszanej przez inne firmy, uznanej za 

fabrykowaną, herbaty Homeriana.
Puwał Homero w TryesCle (Austryaj, wynalazca 

i preparator jedynie prawdziwej herbaty
,Homerianau. 215 1 20

Pod] lękowaiife. W interesie wszystkich cier
piących na płuca składają niżej podpisani pana 
P .włowi i ło  m  e r o  w Tryeśoie (ś ustrya) po
dziękowanie za wynaleziony przez niego środek 
przeciw ciężkim cierpieniom płnc i za pomyślną 
kura„yę tylaie przez niego odnalezionym i na- 
zwanyn udkiem.

Karol Wagner w insbruoku, Uniyersitatsstrasee 
32, w Tyrela (A ustrya).=  Franciszek John w Bo- 
denbach I lu , " Czeonach. =  Jerzy StScki w Her
m ie  pod. Wiedniem, Ottakringerstrasse 60 (An- 
Btrya).

Hłeczaraia łoOova
w Akwizgranie

zakupuje całe składy, jak również 
każdą iiość wszelkich gatunków

serów, masła i jaj
po najwyższych cenach dzien

nych za gotówkę.
CJprasza się o. bezpośrednie sto

sunki i oferty. 87 5 5

Gorlice, dnia 10 lutego 1886. 26i
Rada Nadzorcza Tow arzystw a Zaliczkowego w Gorlicach,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: Prezes:
I ±>r. J ó z e f  I ta d o m y s k i  m. p. K s. M a rc e li Ż abicki, m. p.

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n i e  z a w ie 
r a j ą  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  s n b s t a n c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m  
s k u t k i e m  w chorobaoh organów brzanznyoh, chorobac _ skóry, chorobach mozga, 
chorobach kobiecych, lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trze wf ów brzusznych,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powoda przyjemnej formy chętnie przez 
dzidei bywrią brane. Pigułki te odznaozon. eą ziezczytnem świadectwem r; ż a c y  
d w o r u  p r o f e s o r a  1  , t h y .
| W  Pudełko zawierające <i pigułek kosztuje 1 5  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paozce, 
■nieszezą-ej w sobie 120 pigułek kosztuje tyłku 1 z ł .  w . a .

O s t r z e ż e n i e ! Łażde pudełko, na którem nie ma firmy: „A p o t h e k e  z u m  
h e l l i g e n  Ł e  .  l i i i '  a na odwrotnej stronie nie posiada 

n a s z e j  m a r n i  o e n r o n n e j ,  jest f a l s i l l k a t c m .  Przed kapowaniem takiego
pudełka ostrzega się.

Należy zważać,* aby nie otrzymać złego, bezsku- 
teoznego, uawet 1 zkodliwego preparatn. Żądać więc 
należy wyraźnie Neuatein’a pigułek b. Elżbiety. Pigrłsi 
te opatrzone eą ra obw^joe i epoeobie użycia, obol 
umieezozonym podpieem.

G ł6 w n y  s k ł a d  w  W ie d n iu :  w  A p t e c e  | [ e n « t e in ,a  „zuu heil 
Leor old“, Stadt, Geke der Planken- and Spiegelgasse. W  K r a k o w i e  w aptekach: 
Redyk a, Sobieraj ekiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1307 9 24

Woda
i

P u d r y $ &D0 J A t

Zębów
7 * / /

&  
5 V

.O ■*

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne w 4 tomach ua ładnym satynowanym papierze

opnśeiły prasę
nakładem K s lę g m r a l  P o l s k i e j  we Lwowie w najtaószem wydaniu.

Cena za 4 tomy 1*60 , w eleganckiej oprawie 2*50,
(po za Lwowem o 10 et './ięeej na liet f.achto., f i opakowanie) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę fraako.
Zamówieniu należy adresować:

Do Księgarni Polukiej, Lwów, 14, plac Halicki.
W tejże księgarni nabyć można:

Największe arcydzieło Wiktora Hugo:
N Ę D Z N I C Y ,

romans w 10 tomaoh, w cenie zniżonęj z 12 złr. na. 3  złr. 41 11 0

^  materyałów

Sprzedał
we

wszystkich 
składach

aptecznychf 
w składach 

perfum  i u w

224 2 15

C U Ź R lS O N  R A D IC A L E
u  ET 11 RAPIDE

de tontes les

MALADIES Mmm, E p ile p t ip s
ET SECBETES 

par ma senle methode.
Les Honor* '  ne eont dus qu aprć° ró- 

rabliseement oomplet.
Dr. Prof. A. M AL AS PI NA

Membre de pli ieuru Soeiete3 eoientifiqaee
106, Faubourg Saint Antoine.

P A  B I S .  118 8 ?

Traitaueut par Correspendaaoe.

Najtańsze pismo humorystyczne 
f  \ Ilustrowane polskie

„ Ś m i e s z e k *
wychodzi 3 razy na miesiąc.

Prenumerata z przesyłką pocztą wynosi: I 
rocznie . . . 3 złr. 55 ct.
półrocznie. . 1 „ 80 .
kw artalnie. . — „ 90 „

Numer pojedynczy 10 ct.
Numer okazowy na żądanie franko.
Brdakcya 1 Administracja 

Kraków, Stolarska, 13. 25:1 2 3

R O B  B O Y V E A lJ  f A r f E G T E U R
red Synip ozyezcząoy i wzmabalajrcy o suiak^ przyjemnym, eUadzi<> ozy eto-ró- 

elinnym, *uetał uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekar ikie, jakoteż 
dekieiem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieozystoćei krwi: s k r o f h -  
l o z ę .  W y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(iiohen), > u ip e t ig o ,  d n ę  i g o S c ie c .  Z powodu swych własności ro waluijjąjych, 
ułaiw ająoych trawienie i wydzielanie moczu i potu, poi udza czynności odżywcze, wzma
cnia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 49 49 
W P a r y i u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Riohelieu, i naet. BOSTKAU-LAFI Ec TEUR.

I H N A T O W I C Z
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

mianowicie:
Perfumv * jaaminowa> fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Yiang, Ope- 

J  * ponax,!Jockey-Club, Leiiotropowa, Ess-Bouquet, piżmowa Millefleurs i t. p 
Flakoniki po et. 25, 40, 75, złr. 1, l.bu i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 zp
W  f» (ła  l w o w s k a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 

orzeźwiającego i długotrwałego zapaehu, do skrapiania su
kien, chustek 1 rozpylania w salonie. Flakonik muiejezj 80 ot. większy złr. 1*50.

I \  i o r l a  w a r s z a w s k a  °dznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
VI O U d  W tll& Z d W S K d , ohem ? 'akonil. mniejjzy ot. 95, riękezy złr. 1-20.

rtrln l p w n n r l o w j ]  Podwćjna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie i 
VV O U d, l e w a n a o w a  używane do rozpylania Balonach dla jwoj go przyje

mnego, m iłego i łagodnego lapaehu. Flakon po ct. 50, 70, 9 1 i złr. 1 -50.
I W r t r ł v  k n l m i s l r i p  w ' dmianaeh i gatnnkach, przednie i najprzedniejsze. 

W  o u y  K O lO n S K ie  Flakoniki po ot. 15, 20, 25, 40, 50, 80, złr. 1. 150.

Nabyć można we LW uW IE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hutel Europejski i ulica Halicka róg W„łowej. W KBAKOW1E: Sukien- | 
nice 1. 20. W  CZEBNIO\ CACH; Bynek 1. 2, oraz we wszystkich pier

wszorzędnych sklepach i aptekach. 125 2

Wegiersko-Francuskie akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń
(Jb ranco-Hungaria)

w Buda-Peszeie. >33 9 i

Przy odbytem dnia 30 stycznia 1866 losowaniu antioypaoyjnych obligów, dodrnych do polio 
życiowego ubezpieczenia Węgiersko-Francuskiego akcyjnego Towarzystwa Ubezbieczeń (Franco-Hungw* 
ria) wyciągnięto 38 sztuk obligów po 1000 złr., a mianowicie:

17 sztuk do ubezpieczeń na przeżycie (Taryfa I, II i III),
do pohc: Nr. z304 (Sumegh), 12,004 (Humpoletz), 20,375 (Graz), 11,977 (Wiedeń), 143 

(Keszthely), 20,372 (Kladno), 8882 (Miskolcz), 4932 (Wiedeń), 7028 (Varin> 21,382 (Wiedeń), 5157 
(Buda-Peszt), 20,532 (Sattel-Neudorf), 4108 (Wiedeń), 13,658 (Arad), 7793 (Zagrzeb), 3540 (Mador), 
21,569 ( Ey-Keseru), po jednym obligu.

21 sztuk do ubezpieczenia posagów (taryfa Y, VI i VII)
do polic: 13,215 (Buda-Peszt), 18,065 (Dóes), 324 (Buda-Peszt), 15,233 (Lambach), 1069 

(Szóregh), 10,271 (Cieszyn), 10,049 (Feuerbach), S234 (Vaag Ujhely), 9460 (Morawska Ostrawa), 
17,21s (Bukareszt), 15,375 (D. Szerdahely), 17,711 (Buda-Peszt), 17092 (Kigyós), 14,232 (Lambach), 
9408 (Ausfelden), 5406 (Temeszwar), 12,261 (Ozerniowce), 26,659 (Pńpa), 20,885 (Wiedeń), 15643  ̂
(Gmunden), 14,672 (Wiedeń), po jednym obligu.

Wyciągnięte obligi b^dą zaraz po przedłożeniu policy i kwitu na ostatnią ratę premii, tudzież 
odnośnego obligu wypłacone gotówką w kasie centralnej Towarzystwa w Buda-Peszcie, albo w jej ra- 
prezentacyach w wyżej wymienionych miastach,

Prospekta rozsyła się na żądanie gratis i franco, a bliższych wyjaśnień na ustne czy pisemne 
zapytania, udzielają z całą gotowością istniejące w wielu miejscowościach w kraju generalne, główne 
i powiatowe agoneye. D Y B E J K C Y A _ .

1186 11

Ja, ANNA CSILLAG,
z włosem olbrzymim, długości 
185 ctm., które mi urosły skut
kiem ożywania prze* 14 mie- 
sijey pomady, pi*ezemnie wy- 
n ezionej, dowiodłam tysiąca
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja miau była używaną ja
ko najpewniejszy środek na 
wszelkiego rodzaju słabo--, i 
włosów, na wypadanie, dla 
przy-pleszenla Ich wzrostu, dla 
wzmocnienia skóry pod włosa
mi, przeciw migrenie, łupieży
1 łysinie, a a mężczyzn przy rzadkim poroście 
wąsów I brody, a zawsze z zadziwiającym skut- 
Kiem. Świadectwa analizy ehemioznej, dokonanej 
przez najm au1 .nitszycn Speoyahsiów, są przy- 
■ ^pne dis. każdego. • „na i łoika 50 01., ) tłr.
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła- 
się na wszystkie strony świata za pobraniem

pooztowem, albo za zaliczką z fabryki, 
CSILLAG A  Comp. 

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26.
Utrzymają na składzie: w Krakowie Stookmar 

apt., we Lwowie Ruoker apt., w Zółkw. Dadlsz 
apt., w Czortkowie Nossa apt., w Brzesku Ha - 
nosze* apt., w Drohobycza Raczka apt., w Roz- 
dole Czajaow.. apt., w Skałaoie ;Biliński apt., 
w Tarnopolu Fleiscbmann, Kahane oraz wszyst
kie głośniejsze apteki aałej monarchii.

112 4 4

O g ł u s z e n i e .
Niniejszem iuam ziszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, ża objąłem 
B E N T i r B A € Y Ę

Hotelu Londyńskiego
(Hotel de Londres) 

zupełnie odnowioną, przy nl. Stradom, 
zaopatrzyłem takową w doborowe po 

trawy, wina anstryackie, szampańskie, 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy
stał,’ i b o k  w jpi najlepszych gatnnkach. 
Ceny umiarkowane. Usługa skora i u- 
irzejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska
wym względom. Z uszanowaniem
163 2 30 Jakób B ra n d .

W dniu 30 stycznia r. b. skradzio-
  na zostały w mieście Noworadomsku
trzy sztuki Pożyczki Premiowej, a mianowicie: 
I-ej emisyi Seryi 835 Nr. 12 i Ii-ej emisji 8e- 
ryi 14,544 Nr. 40 i'Ii-e j emisyi Seryi 12,783 
Nr. 7, oraz Lisi 7 istawny Towarzystwa Kred. 
Ziemskiego Seryi I-ej Nr. 31,461 na rs. 500 
Węgierski bilet czerwonego krzyża Serya 0Tu7 
Nr. 48. — O ozem się ostrzega i uprasza o zwró
cenie Uwagi, a w razie pojawienia się tyobże 
w obiegu, o zatrzymanie zakwestyonowanyoh 
sztok j zawiadomienie Feliksa Fabianiego w No- 
woradomskn, gubernia Petrokowska. 249 2 5

W p  Polecam mój ś wi &ż y z a p a s  
■ ■ ■ nasion pastewnych, warzy

wnych i kwiatowych, które oprócz kra
jowych z Francyi sprowadziłem, upra
szając o wczesne zamówienia, które jak 
najdokładniej u-kuteczniam. — Cennik 
na opłatne żądanie franko posyła

A n t o n i  P o le s n y  
208 2 6 w Krzeszowicach.

Setki uznać!
Wypróbowanych i sa naj
lepsze uznanyob o. k. aprz. 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W .  K o l l m e r a .

w  W ie d n iu , 
I X ,  Servitengasse, 1 
Pracownia nowyoh zega-

128 4 55

rów 1 napraw.
Proszę nie mięszać moioh 
zegaiun, które ią uznane 
sa najlepiej regniowane i 
wypróbowane ze zwyozaj- 
nemi wyrobami, z innyob 

stron zaleoanemi.
Cenniki na żądanie darmo.

£ drukarni Zwiąskswuj w

w  R a d y m n ie
poleca wyroby w zakres powroźnictwa i 
sietnictwa wchodzące, jako to: postronki, 
liny, linrwki, uzdeczki, gurty tapicer- 
skie i maszynowe, włoki kompletne i 
sieci w sztukach, gurty do obijania wóz
ków i t. d. po umiarkowanych cenach 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

Dyrektor:
244 2 3 X . L e o n  P a s to r .

Koncesyauowany zakład pogrzebowy 
A. Szafrański

«I. Kopernika ( Wesoła) N r. 18,
*rządz_ pogrzeby od najskromniejsryob 
do najwspanialszych rozmiarów j posiała 
największy skład wszelkich przyboriw 

pogrzebowych.
■ V  Telegramy: A. Sz-h-nóskl, Kraków. 

46 14 ?

S A L O N  B Ó D  
FRANCISZKI MGLINKIEWICZ

w  K r a k o w i e
w domu Wgo Jamgi, f piętro, linia A-B, 

wykonywa suknie balowe i . ..szorowe poolug 
najnowszyoh żurnali, ubiorki I czepeczki, oi "u 
wszystko wchodzące w zakres loaletowy; pole- 
uając się 1 nada.' względom Ss-anownych Pań. 

. slk.duCeny nw. nn.

o o o o o o o o o o o o o o o

8 1 A 1U F A J V  $ 
kryształowy 5

po cenie złr. 2 do złr. 3.50
wysyła

J .  JL. A m e i s e n
w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 

Kupcom ndzieia rabatu.
Agenci poszukiwani. 13112 0

o o o o o o o o o o o

Najlepszym i wypróbowanym
środkiem przeciw 

o d g n io ik o m ,
działającym skuiecznii bez najmniejszego bólu, 
tylko przez pendzlowanie usuwającym nagniotki, 
jest gwarantowana „ l y n k ć a r a  z  k e r a l i -  
111“ aptekarza S c h n e i d a ,  St. Georgs-Apo- 
theke, Wien, V, Wimmergaese 33, gdzie z wezel- 
kiemi pisemnemi zamówieniami odnieść się na
leży. Cena całego flakonu i złr., połowy 60 ot., 

z posyłką pocztową więcej e 10 ot.
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stockmara 

230 2 15

J niezawofliiy Płyn hł Odsnlott;
J  wyrobu

E .  B A D Ł E B A
a tle la rza  j o l  Złota Stówa" w  Krato w ie ,*
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pier.. =zem lub Jragicm pędzlowania od
gniotek staje się na w-zelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowe oodziennem pędzlowania, podwa
żony paznogoiem wychodzi cały b ’z naj

mniejszego bólu.
|  Cena 50 ent 223 3
• r

. Ś m i e s z k a *

L p £ n i P 7 V  egz»minowanj, który b jł 
U C o l l l U A j  parę lat zawiadorcą tar-
taka parowógó, poszukuje posady leśni* 
czego, kasyera lub rachmistrza; na ttf 
danie kaucya Bliższa wiadomość w cu* 
kierni J. Przybyłowicza, Bynek w Kra
kowie. 168 6 10

C l ld o w n y m
i Ł,.jternym zapachem, trwnłą sku
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne".

/la  EL k  i! EL d
chemiczno-kosmetyczny

MARBACH & LANDAU
w  B r o d a c h . lV6 4 0

Składy: we Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, 
w Jarosławiu w aptece Wisłockiemu i w handlu 
Jana n.rempy, w Rzeszowi< v ha: dlu 1 , ,mrc 
zika, w Dębicy w apt. H. Zamlerera, * Krako
wie w ap ach K. Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego, Redyka, $ o r  : ws uego, Krokiewijaa, 
Radlera, Si dl :ckiego, u lziei w [landTach So
kołowski eg i Szymańskiego, Walery* ra Biał
kowskiego. tiki i Spółki, Rd. K r.u tU i a. J ó 
zefa Rudnickiego, FenzatZaplatalskiego; u Ts - 
nowie w >l» > ■ W ̂ grzynowskiego i w handlu 
A. U." 5 sza, w Przemyślu w Uandlach H. Ehrli- 
cha i A. Kellnera, w Samborze w aptece Ale- 
ksiewicza, w Drohobyczu w aptekach Eichmfil- 
lera i ł-artekiewicza, w Stanisławowie w apte
kach Macury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera i Htttnera, w Stryju w apt e« L. GŻrt- 
nera, w Koło- j l  w aptece Sidorowicza i w han
dlu J. Różańskiego, w Złoczowie w handlr Anny 
Roth, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowzkiego 
i w t udlach S. Edwarda i P. Schreibera, w tar- 
nopolu w aptece K. Kahanego — jak  również 
we wszystkich znaczniejszych aptekach i han

dlach w Galicyi, n Bukowinie i na Śląsku.

l e k c y '  muzyki udziela się na własnym
™ fortepianie. Ul. Dietla, 10, parter, 3
drzwi. 228 3 3

W niezliczonych nrzypndki.oh wypró
bowany środek domowy: 

„prawdiluy

pow inien  zna jdow ać sią  w k a ż 
dym domu w zapaeia.

już wyszedł.
Cena numeru pojedynczego

l O  c t  254 3 3

oooooooooooooo
PAMIĄTKA

5001etniej rocznicy 
k o r o n a c y i  i z a ś l u b i n  

Jadwigi, królowej polskiej 
z Jagiełłą,

Wielkim księciem Litewskim.

Tej treści broszurka wyszła z drnku i 
jest do nabycia w Księgarniach polskich 

w Kranówie. 227 6 8
   _

Nakładem Księgarni 
W. DOBOSs YŃSKIEG0 w Stanisławowi*

opuścił prasę i jest do nabycia 
p o d r ę c z n i k :

K r ó t k i  rys
dziejów powszechnych,

rrzen hienie K. Floetzfa, dokonane przez 
profesorów gimn.

A. 8zarłow8kiego  i J. Sutowicza. 
16ka stron 540.

Książka ta ma Błażyć dla starszej młodzieży* 
przygotowuj** >j aą dó rozmaity ot egzauuuów: 
prywatnych, wstępuyob. pronrooyjnroh, a j>iz* 
dewszystkiem dla abitaryentów s _ ół źreauioh- 
Jest niezmiernie pożądanem ułatwieniein w pracy 
przygotowawczej, podaje bowiem najważniejsi* 
daty i fakta od najdawniejszych o* *un dc roku 
1 8 8 0  treściwie w formie łatwej do przyswo
jenia, wykluczającej niepotrzebną rozwlekłość, 
jaką niestety grzeszą niektóre nasze podręczniki

Cena egz. 1  x l r .  0 O  e t .
242 2 3

pdpowisdsialuy rx | doo Arokanii A S iy jsw siri,-


